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za granicą <W9 H t.
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Or}*t? tn 'ji  lalejecowe i immiajwawe: Za I 
wi< rł.% Boujna t l i ,  oclot<. zirykt* (ba
t«k*tem) W Mk. 7% wicrea w nadeałahem 
I nckroJafll 9/ Bk. /a 1 wieraa po krosta* 
i kaniiuUatow isu ,1U. Za wt«rsz przed 
kronfką I roperluar IW Za wiersz aa 
l-*zej etrouie 30p Jik. ftaakta sg lo łłfa U  
z» • 'Iw  19 5ik. / a ktpuo, *p rrr4»i IB.Mk. 
Pas.it na kolumnach taksowych po cenie 

„JU ifsU iP fo*.
Ojlotzenla »a tsled/Iolę i iw ifia  a 99 pr*o 
drożej. tfpł«MŁC»U »»ffr*n. o JOOpr. ł r i ł ^ j ,

Aittsiw. ifâ .Lwsw, *  ^
Ijksiiska 21. T«l. Hf. 24 " 1 1 1
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Bolszewicy odrzuca warunki genueńskie.
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kaszlu wina od 680, flaszka wódki od 1100 M|.
Ewkóm rolniczym znaczny opust. ?rov. ineya i Kon.-umy 
*9 procent rabatu przy odbiorze? najmniej 1 skrzy.1 1
^ i n a , w ó d k i , l i k i e r y  w s z y s t k i c h  f a b r y k
K kA Ju W Y C H I ZAGRANICZNYCH PO NAJNIŻSZYCH  

CLNACH b E Z  K O N K U R E N C I.

Obawa nowycb konfliktów z bolszewikami.
WLEJSEft. 18. ^wSełnia. Pat.') Korespon­

dent ,,X  i r. ftnussa" donosi z liem ii: O zi-

B io w r o g ie  s i ł y

c z c in  nie zrzekł sio zam iaru poruszania śpYfi.’- 
\ty rozbro jen ia . j >ęo rezygfiaffya. odnosi ta sio 
tylko do pi>;-nvSAS6B0 posiedzeniu pIonam ayL 
kontereftCN i. N« wwzornj.-zem posiać! '.emu fcouu 
s\i finansow ej d łegat sow iecki Rakow ski po­
now nie poruszył spżttwę rozbro jen ia . Dolega. 
ci so w ie ccy  zanu. rz a j;/ d n  tej sprawy powin 
e.uć przy każe. j sposobności, lak że zachodzi 
ofta-YKi n o w p h  konfliktów .

I ż Y M ,  13. / CzL-zeria ośw ńu ńzy l
sp raw ozd aw cy „ T r i c i i a y 1 iż jutro udzieli o d p o­
wiedzi w sp raw ie .  -no.n iryeiu n.,gi: lo, Ygo. Ma

zapytanie, jak daleko pójdzie ooozs eya deiegaoyi 
rosyjskiej, odpowiedział, ze de-legaoya rosyjska 
c p-rzt-ętwi się wszelk.m wlinaskosn, które dążą a o 
wprowadzenia w Rosyi itstytuoyi kapitulacvi i 
wszelkim ćfąże dom ao naruszenia suworennośw 
państwa rosyjskiego.

GENV,A 15. 4 (A W ). Na posiedzeniu kom i­
sy! politycznej hun. Skifitnuat wyrazi prawdbpo- 
d.jb.de przeświadczeni 2, >e przyjęcie warunków 
oj racowanyci) przez rzeczoznawców londyńskich 
jest dla 12asvi gieobaowne. Wod!ug oporu kół 
politycznych. aiigioLżięh d e l e g a c i  s o w i  ehe o y 
m i n a  z a m i a r  o d r z u c i ć  b e z w z g l ę d n i e
vc a v u n k i ł o n  a' y  nas 1c i c.

Przedśw iąteczne obiady sejm u, zakończył 
óżny d ysonans. Dwa dni pośw iecono pra- 

S 11 i nidów, nagroniadzonyeli nkoto u ckon.uńa 
B-clkiej roknury spoteezno]. jaka 'jssl n«dj<.*- 
, a prf.ba nosyrmnia giodu ziem j. fikaiło retom iy 
W ktj sp iętrzyły  się p rzeiiw im śc* g r o m a d z i 
) <J w ytrw ała prze? je j dziedzi znycli  wrogów 
■' żuyt czutych przy ja c ió t ;  Iradyoyi- p a ic '!  icy j-  
P? na. jjiemiRoh. pańskich nui-ją z l.ri czarno za- 
jdsana kartę, aby ich echo ni a odezwy, fo sio 

gdy olbrzym ie obszary 
dk iei rlzi ńłzictfw*. dn

4 8 8 .3 6 9  r e p a t r ia n t ó w .
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natlzw \ .'zajnego komiMi'-.ab| dla spraw repa- llusnw fią to w łościanie w raca jący  na łasn** 
iryacyi koinuiiiMij .g ran ia ,  z k lona fi zostali piab-zus działań woj

\Yea!l ■ danycly, 0]).,rly1.di na rc jestraiwi urzę. jennycli wypędzeni do rlębi Hosyi. liosyim ic 
do\\,j, \,śród ogólnej Ućzby j'epa.ti . .iniów, Ictó- wśród ogfdnoj liczby repa Ir ran  to w slaiinwia^

f  Hi proc.

k

jn-zejsc z
lej ilzi ńlzic.ów dn spragnionej ziem i w si. 
Ya. .a tores ]uua elacy jn y . rzuciła się przeto 

zgra ja , n ie brali „d ziałaczy  jud m y c h " , 
orzypy .reform ą n jlrią  clic.ia.li przed AvszysH-

rzy powrócili do daia 1. s i y z u i a  1‘ddd, w  licz­
bie 488.369 tjfó*\ fcjlo Białorusinów i Rusi- 
s a  za&g-fBKBBas <ŁŁJtiw *dB a2W fcH ii« «

h
,-^o- 
d alr

: lehi nasy cić sieb ie , *  tą  żarłoczno; { ia i 
.^beni pom nażają je j  w rogów , którzy nie 
L,a Wy-grana..
B  piim ietać, że usl.awa o reform ie

przeszła w sejm ie zaledw ie jedrivm 
in i, iękuzości. ż do iej przenrowadzenia. 

waiogtY w szystkie rew olucyjne sity , rozbudzone

9 • 1 
i ł  hi i i  pil i  n  i

roi
i ł a -
dn-

■ ^ ip a m y m  przełom em , \kiedvtn, zdaw ało się 
. . " 'Ja t się w jM osadadi, śwu.d. stary' i jeże li
kię;_  runął-, zaw dzięcza to n ie sw ej siie wi™
.rli n i®jj ale s łab o śc i niezorgmuzow anego i
■' duść św iadom edi ooht żywiołówmg > ude 

p n i a .
■, -Tyniczasem zorganizow ała sic r e a k c .a ,
N-aj nadzila olbrzymie fundusze, am bona prze- 

3l? 1 s ic AY zlowTneą deninkracyi tiy bium 
nv'i -i,va'' s t e f ^ a l i z m ,  wieczny soiuszmk moż- 

K h  "tego '

W A R S Z A W A , 13. 4. (P at .) .  Wydzs ił nrasow y 
nu l l^ tcrs lw a r ;- r ;w  zagr. a n i k u i r :  Do Pana 
M inistra  S p ra w  Z agrań i :ny*'i  i irdęszla liftstępń- 
j| c e  n e ta  o d  litew skiego ninistra  sp rffw y zsg r.  
J u r g i l i s a :

11) J e g o  EKsealensy? P a :u  S k i r m u n l a ,  
M inistra  spraw  zagranieznycn Polski. Panie M i­
nistrze. 'Ma n zaszczyt potwie-dzi * od b ió r  n»rv 
W a sz e j  Eksaeleccy i z 19 m aren  b. r., o p o n u ją ­
ce j rządow i litewrkMn. i nawif(zame ro '  >wań će -

g > z dnia 24 m a rca  o. r., ao ty eząeą  p rzy łącze* 
nia W ileń szczyzn y  do Polski. R ząd  litew ski nie 
ignoru je lego, że po łożen ia  lu d n ość w  s tre fie  
neutrab.ej s ta ło  s ie  n iem ozbw e do u trz ,m a a iń , 
atoli w ie rów nież, że  to żandarm i i 'ż o łn ie rz e  poi- 

n c p a Ja ją  ta n i że om idy zbro jn e, zorganizo-

ś w ia ta , n ie  c o la  s ię  p rzed  n a jslra -*
6ha*— Z*̂  a  żu b ry  m ag n ack ie  w'ą-
Inr)^' S l' : 1 w sto czn ietw em  E u ro p y , ab y  dawny" 

od bud ow ać naderw  ,m e o k o p y  
Br, ‘ 'p1 r-ó jcy  , z poza. klóryr.h  u ja rz m ić  b y

■ ądo w ezbrane falo ruchu Jadow ego
A ie '   •

Icm  zastąp ien ia  n c e c r i j k trefv  laatrn ln ej w  o 
k ib icach  Suw alszczw z iv prow i n>rycz:ią linią dc - 
m arko ty jn ą . Z  żale n  m usze o św iad czy ć  W asze j 
E k s c e le n c ji , iż ta  p r.»p o:'y cy .i rządu polskiego 
n i e  m o g ł a  b y ć  p r z y j ę ł a  p r z e z  r z  a d  15- 
1 e u 's k  i. R ząd  litew ski n 'e m oże się zgońcie 
na podział s tre f, k tóry  niechybnie n ad aw ałby  p ą . 
z o ry  uznania ze  strony  L itw jr o b ecn ego  stanu 
rzeczy , -:iw orzono.,o / m ach em  polskiego g en e­
ra ła  Ż eligow skiego i uchw alą sejm u w ars z a wisicie-

wane przez Z w iązek bezpieczf ństw a kraju ; k tó- 
1 re g o  centrum  znajd u je  s ie  w  W iln ie , tesroryzują 

ludność. T o  w  leśnie na rząd polski sp asć mus. 
za to o d p o w ie d z ia ln ie . Rząd rtew-ślAi jest przt 
ko«any, że jedynym środkiem  p op raw ien ia  p o lo - « 
żenią tej ludności je s t  in tegralne w ykonanie  przez 
rząd  polski p ostanow ień  traktatu  su w alsk ieg o , r  
unia 7 pażu zieraika 1920 r., p r z y rw  r ó e e n  i e  
s t a t u s  q u o  naiaiszonego j>rzez wmj.jka polskie 
cocf dow ództw em  gen. Żeligow skiego.

P ro szę  W a sz ą  E k so eh n ey ę  o  łaskaw e p rzy­
ję c ie  zapew nienia o  m ojw n nd jw yiszem  powużsr 
ni i ,  Pbdlp.: J u r g i  f i s ,  m in ister spraw71 z a g ra ­
nicznych L itw y . * '

r,Pnv
Wzi

Cf>ęSj-TSg"1
je s te ś m y  w ie lb ic ie la m i d z is ie js z e j re - 

ro Jn r j. , iz ec iw n in  je s lc ś m  f zd an ia , że 
°n a  n iu sia i i o d b yć d a le k o  id ący  p ro- 

,('V jby, nie m n ie j je d n a k  ' n i e  ufega. ża - 
b ifjj V;b f 'b w o ś c i(j  p o  k tó re j sl ron ię  m a s ta n ą ć  
^yeh ? >T;,,,L*f‘KY w w a lce  o ziom ię ty ch  n ie licz  

j. 'u, " 7 :v . i ;|j d otąd  p o sia d a li, z tym i, kfó'-
hią o s i^ c m u sz ą . N ie zgad zam y  s ię  •/. fo r-
^  w Znuany Pnsia d a riia , je s te ś m  też z d a n ia ,

ł ' rz<ł  ̂ g ra b ie ż  n a b y ta , oo w7* la^ 
1 ^v .V'o;do na  m -w aw icy |Hnl(iauslv,a i

O Jw iy , p o w in n o  ja k o  ie w in d y k a cy a  po-
lu m  ! ■ i i  iw  pYawe p o sia d a n ie  ja k o  d o b ro  spo- 

t© m n ie j ,eO n ak re fo rm a to rsk ie  d z ie ło

j lctóie  m a zmieni<- o b l i c z e  w si, w  jiro le t.irv a .c ie  
/ n a jiL .io  z a w sz e  w iern ego  sp rz y m ie rz eń ca .

Ale ja k  żu b r b ro n ią cy  kop ców  g ra n icz n y ch  
j w ego p o sia d a n ia  n ie  zn a jd z ie  w śró d  n a s  o p a r­
c ia  la k  z p otęp ien iom  ipotka s ię  parcelaut^  
Ż eru ją cy  ja k  szak.d  n a  Ju k on y w m jący m  sie  w i..i , 
k itn  p ro ce s ie  sp ołeczny  m . Z a ś m ie c a ją c y  w ie lk L  
w yzw oleńczy  ru ch  lud ow y, s ą  jego a a ja e ie ię - 
k le jsz y m i w rogam i, a  w afkń o z iem ię , o je j  s ta  a  
p o siad an ia , je s t  jed naj z najcm żiizyc.h . Z n a jz a -  
c ie k le js z y m  o p o rem  sp otyka s ie  bodftf n - j -  
s s ia n u iie jsz a  p ró b a  u regu low i iia Iwtu for nila we 
d w o rze . Dziedzic gotów  jesl. sp ro w o k o w ać 
w s tr z ą s a ją c e  org an izm em  p ań stw ow y m  s tre jk i 
ro ln e , n ie  p rz e ra ż a  s ię  n ieb ez p ie cz e ń stw e m  w r

g ło d zen i;, m ia st, ę fiy  sio  mu c h c e  o d e b ra ć  „rw 
dzie.dziuzone p raw o  śc iąg n ięc ia , n ah a jem  p a . 
ro b k a , na có ż  w;ięc gotów  s ię  on w ażyć; gde, 
na  rzacz  „ d u im a “ dzScłlzicrw o o d eb rać  m u 
z e ch cą .

R e fo im a  ro lna je s z c z e  Ja ie k ą  jicsl od wy-' 
k o n an ia , ic sz cz e  przed  w s ią  d em o k ra ty czn a  
prawalziw ie lud ow ą s to , m orze p rz e c iw n o śc i, tak  
ja k  przed ru ch em  ro hol n iczym  ogrom  w alk . za- 
m m  w arto ść  jn a c r  s ła n ie  s ię  |iotl,stawowym w a ­
lorem  p raw a.

/ w ycięsiw  o będzie b lisk ie , gdy fcOSpalą się  
le w ie lk ie  d ą ż en ia , («>l.i;v.ne c z y s to ś c ią  niei | 
•nieskaei te łn o ści ą  d z ia tan id
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P O L S K A .  P A Ń S T W A  E ^ L T Y C K I E ,  M A Ł A  
E N T E N T A

G £ffH Ą  13. k w iem ia . P a l.1) P o d cz a s  w o zo ­
ru je/ej J.onfororn v j o d b y te j m iędzy m in istrem  
ń k irin u n iem  a dolega Lami państw ' m a łe j et)te n ­
ty  o ra z  pań stw  b a łty c k ic h  u sta lo n o , żc  w pnd- 
k o m isy a ch , w k tó ry ch  każcie z ty ch  d w óch* 
ugrupow ań rep rezen to w an e je s t  ty lk o  p rzez d e- 
•r-g-aJia je d n e y i  p;tii.-l.w'a, p rzy  d e le g a c ie  tym z a ­
s ia d a ć  b ęd ą  ró w n ież  rzeczozn aw cy  in n y ch  
p a ń stw . T-ak w ię c  w porlkom isyi p o lity cz n e j, 
do k tó re j w za^lc.pslw ic państw  b a łty c k ic h  oraz 
nml e j  erd enly  należy tylko Pofska i Rumunia,  
z a s ia d a ć  będa. obok  r a i n i s t r w  Skirm unta.' i P,ra­
b an u , p ró cz  donrtlcóv p o lsk ich  i ru m u ń sk ich  
rów nież doradcy E ir la n d y i i E s to n ii, Ł otw y, 
C z ech o sto w n ' yi i fu g o sław ii.

P R Z E C IW  UZNANIU SO W IETÓ W .
P A R ' 13. kr .iotnia. (Pat..) Jeden z de U; 

galów pańsrw neutralnych na konferencyi g e ­

n u eń sk ie j o św iad czy ł p rz e d sta w ic ie lo w i „ P e tit  
P a n s ie n "  że W iększość państw  n e u tra ln y ch  je s t  
za  o d ro czen iom  u z n a n ia  rządu so w ietó w .

F R A N U Y A  Z A Ż Ą D A Ł A  W Y K L U C Z E N I A  
N i e m i e c .

RZV.U . 111. k w ietn ia . (P a t .)  N a w c z o r i js z e in  
p o sied zen iu  k o m isy i p o lity czn e j p rzed staw icie l) 
F ran cy  i B arih ou  w ystąp ił o t ic y a iń e  przeciw ko 
N iem com  i ' ośw iad czy ł, że o trzy m ał o d  P o m ca- 
rego  polecenie, ab y  zażądlać w ykluczenia N iem iec 
z kom isyi p o lityczn ej, a  to  2 powodu, że w obec 
zapadłych p ortanow ien  kom isyi rep aracy jn e j i o- 
póżnierua term inu udzielonego rządow i n iem ie ­
ckiem u do sp ła ty  ra t, należy N iem cy uznać za 
w yłączone z pod1 przepisów  um ów, a  F ran cy a  
i B e lg ia  ob m yśla ją  kroki w spólnego w ystąp ienia 
prze ?‘\v N iem com . > o  ośw iadczaniu1 L loyd a 
G c j - g . a ,  k tóry  zaop onow ał przeciw  wnioskow i' 
Barthou, ten osta tn i wniosek sw ój co fn ą ł.

1  a r u n k i  jgJ^łjsfnw y R csy*
/AKIE GW ARANCYE DAĆ MUSZA SOWIETY

G F N i’j\, 13. 4. (P at ), R p o rt rzeczoznaw ców  
h m d / ńP .bn , rozdany •aloulb-Ti podkom isyi po- 
Iny/zm j, a  m a ją cy  slu żvć z i  p o d staw ę g o  ay s- 
fftrsyi nad sp raw ą rosyjsK ą, po k reślą  no w stępie, 
że  r -c u c o w a  R osyi będzie z jI ż t ł a  w znacznej 
tó ę ś  K id w spółudziału w  przed siębiorstw ach  
iiandl i« y  h i przem ysłow ych k eo iia łu  zagra .licz­
nego, k tó ry  ©umówi sw J* pom ocy, o 'ile  sow iety 
nie d o starczą  d ostatecznych g w aran cy i, zaibezpie- 
eza jący ch  praw o, ochronę i sw obod ę d ziałan ia .

S o w i e t y  b ę d ą  m u s i a ł y  u z n a ć  z o b f r  
w i ą z a n i a  d a w n y c h  r z ą d ó w  c a r s k i c h ,

o ra z  późniejszego rządu prowdZńrycznogo w zglę­
dem r oństw .z a g ra b ia n y ch  i i h ab y w ateK  R a- 
l r i  p ow iad a cnlC| że sow iet/ będ ą m u sia ły  p rz y ­
ją ć  i■ a s ieb ie  o d p o w ie ;.c h 1 o ;c  za w szelkie p rze r­
w y i-“szkody m ateryaine, poniesione p r z e z • cuclzo- 
ziem. ó w  wskutek niedbalstw a rządu lub je g o  pod­
w ładnych w ładz prow ircyonalnydh.

SPR A W A DŁUGÓW ROSYJSKICH

uregul a w ara  będ zie  przt-z k om isyę długów ro ­
sy,. uch i p rzez  m ieszane trybunały  ro z jem czo , 
k tórych  u t w orze..i r p r z ‘.widuje spraw ozd acie  T ze. 
,cz iz .‘ jv .„ ó w . W sz, s tk i j  długi, w yp łaty  i zo b o ­
w iązan ia p rz y ję te  przez rząd1 ro sy jsk i w zględem  
rząd ów  ’ o b cych , począw szy od 1 sierp n ia  1914, 
b ęd ą regulow ane ze sumy p łacon e j ry cza łte m  w 
charakterze  za itłnr. W ład ze  sow ied kie  bedą 
zobow iązane d o  postawnemu na odoow iedm m  po- 
ziom ie sąd ow nictw a. S ą d ,r m a ją  b y ć  niezależne

o d  w ładz ad m inistracy jnych , w ym iar s p r a ^ e d b -  
w o ścć m a s ię  bdbV\vać jaw nie przez sCifziow 
za w .dow ych, n iczatcżnyth  i :u jusuw am ych.

D alsze postanow ieni i d o ty czą  praw  p rzy słu ­
gu jący ch  cu dzoziem com  co do w yb oru  trybunału , 
ad w okata, żąd ania rew izy i i zg łaszan ia  apelacyi.

W  s p r a w m e  z a k ł a d a n i a  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  h a n d l o w y c h  i p r z e m y ś l  o - 

w y c h

rap o rt zaw iera  przepisy c o  d o  sw obodnego w y­
jazdu i przy jazd u, zastrzeżen ia  p rzeciw  nakład a­
niu na o b cy ch  św iad czeń  i pożyczek przym uso­
w ych, zastrzeżen ia  co  do rekw izycyi, dalej p raw o 
sw obod nego k orzystan ia  z w szelkich d ró g  'kontur 
nikacyjnych i tran sp ortow ych . poczty , te legrafu , 
telefonu i rad io te leg ra fu , p ra w o  sprow adzania 
środków  żyw ności dla s ieb ie  i pracow ników  
p rzed sięb io rstw a z z .g i a i i c y ,  w reszcie  zastrze ­
żenia w  spraw ach sądow ych i w spraw ach ew en. 
tifalncgo pozbaw ieni i w olności o so b iste j.

WARUNKI NIEMOŻLIWE DO PRZYJĘCIA  
« PRZEZ R O SYĘ?

W IE D fcy , 13. 4. (P a t.) . , N. Fr P re s s e "  do­
nosi z G enui: D elegaci fo w ie o cy  K rasstn  i  Jo f fe  
ozn acza ją  m em oryał lo,,dy.ćski j a k o  n i e m o ż l  - 
w y  d o i p r z y j ę c i a ,  gdyż naru sza on  suw eren­
ność R osyi i w ychodzi z założen ia , że R osya 
je s t  krajem  b arbarzy ń sk im , nie g w arantu jącym  
bezp ieczeń stw a praw nego. S ły ch ać  jednak, że L. 
G eorga m ial o  ;wi rd'czj c, iż państw a koalicy jne 
nie są  zw iązane z p ro g ram em  londyńskim .

Wydalanie spiskowców rosyjskicn.
W A R SZ A W A , 13. 4 (P u sro re ss), D alsze 

'ś le d z tw o  w spraw ie rosy jsk ie j o rg an izacy i m o - 
n ard iiczn e j d oprow ad ź1 o  w ładze polskie ńa slaa 
udziału w niej jeszcze kinru o so b , k tó re  m iały  być 

'  W poniedziałek 10  kw ietnia w ysłane do G Ja ń sk a .
Z  ro z p o rz ą d z a n a  departam entu1 b ezp ieczeń ­

stw a p u blicznego w ysłano d o  G dańska członKa 
m isyi ro sy jsk ie j C zerw onego K rz y z a , b. d y rektora ' 
oddziału b ark u  p tń ś iw a ,'b a r . Tyzenhaiizena z ż o ­
n ą  p. ‘Fafcryciirsc i  pułk, żukow skiego

W sz y scy  oni jako p raco w n icy  ro sy jsk ieg o  k o ­
m itetu  pom ocy uchodźcom  w P olsce  (b. m isy a  
Czerw onego K rzy/a) o sk arżen i s a  o  m ateryalne 
popieranie ro sy jsk ich  od d zia łów  przeciw bolszew i 
ckich w  P o lsce . In*. K asp row icz  i p, K obyłecki, 
b. .członkow ie ro sy jsk ieg o  z jed noczenia b ezp ar­
ty jnego, s ą  obyw atelam i polskim i i d latego nie 
p o d leg a ją  w / sie Jle r iu .

Na zasad zie  'osobistego  ro zp orząd zen ia  p. m i­
n istra  sp raw  wewn., K am inskiego, m ‘‘e li b y ć w y- 
s ła r 1 w czorai do G dańska rów nież w tej sam ej 
-p raw ie  sen ator T ' iban -  B a ra  x n v » i ,  cz ion ek  ro- 
sy jsk ie j m isyi dyplom atycznej, K o ro sto w .ee  M. 
P u szcz .n , pp. K asiński, N ikołajew , Suchoinlii ou 
;  T łc ro w .

P o g ło sk i o  d a lsz y ch  w y d a len ia ch  R osyan , 
z  g ran ic  P o lsk i n ie  o d n o w i.u ła ją  rze cz y w isto ść - 

Ś led ztw o w te j sp ra w ie  z b liż a  s ię  ku k o ń ­
cow i i w spółpracow nik Ai. R u ssp ress oow ia- 
d n je  s ię  z  k ó ł m ia ro d a jn y ch , ze o ile  n aw et 
s tw ierd zon y  je s z c z e  bodzie' u d z ia ł w  o rg an izacy i 
in n y ch  o s ó b , 1o w  k a ż d y m  raz ie  w lian  Izo 
o g ra n icz o n e j l icz b ie .

Co s ic  tyczy  r o s y js k ic h  o rg an izacy i f ila n ­
tro p ijn y ch , to  rzad  jio ls k i n ie  zam ierz a  sta-* 
w ia ć  im ja k ic h k o lw ie k  p rzeszk ó d .

• W b re w  in ten ey o m  rząd u  p o lsk ie g o  w y k ry ­
c ie  o rg a n iz a cy i in o n a rc liicz n e j m usi s ię  o d b r 
s i łą  w yp adków  n a  lo s ie  oficerów ' r o s y js k ic h  i 
in te rn o w a n y ch  w P o ls c e  k cz a k o w  i ż o łn ie rz y , 
w zględem  k tó ry ch  w ła d z e  p o lsk ie  zm u szone b ę- 
d ą  s to s o w a ć  śro d k i zap o b ieg aw cze , a b y  s ię  u- 
c liro n ić  od w s z e lk ie j m o ż liw o ści wc ią g n ię c ia  P o l 
sk i w a w a n tu rę  w o je n n ą .

HENRYK BEŻM ASKI

Robotnicze święto majowe
Cena 10 M kp. 

uo n abycia w  A dm inistracyi „Dzi-snmka L u d ."

K R E D Y T Y  O L A  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W .
W A R SZ A W A . E°>. k w ie tn ia . y P rz eg ią d  W ic- 

c z o rn y “ d o n o si. P o g ło sk i o  w slrzyn»aniu  przrn 
P . K . K. P . u d z ie lan ia  .pożyczek  p rzem \ sło - 
w ych n m  odpow i u la ią  p raw d zie . D y rek cy a  1 '• 
k .  k .  P. jicz y cz e k  ty cll u d z ie la  n ad a l ce lem  
u jnoźliw  teru a  fab ry k au to n i k ra jo w y m  s^uowadz y  
n ia  p o trzeb n eg o  im  su ro w ca  z a g ia n u cm e g o . ^  
udzielaniu  ich z .isz ły  jr d n a k  0  ty le  o b o slrz e - 
n ia , iż s ta r a ją c e  s ię  o p o życzk i te firm y m u sza 
w y k azać  d ow od nie, że m e m agazynują., d a w ­
n y ch  sw y ch  zap asów  produ ktu  gotow ego, c e ­
lem  s tw o rz e n ia  sz tu czn eg o  ich  g łod u , a  co  za 
len i idzie i p o d b icia  ich  ce n .

— —■
KOMUNIKACYA POCZTOWA POLSKI Z LITWA

W A R SZ A W A , 13. 4. (P a t.) . M in isterstw o

sp raw  zag r. o trzy m ało  oh  litew skiego m inisterstw '5 
sp raw  zagr. w  Kow nie n astęp u jącą  d ep eszę:

Do m in isterstw a sp raw  zagr. W arszaw a. L i­
tew ska d yrekcya pocżt i^ te leg rafó w  p rosi m ini­
s te rs tw o  spraw  ^agr w W arszaw  ie o  z a k o m u ­
n ik o w an e  luicństerstw u poczt r  telegrafów^ nas tę- 
p»iją.oej od pow iedzi: L itew sk a  d yrekcya pczczt 1 
lclc'grafc’nv je s t  g o to w a  z a w ią z a ć  z P olską, kom u- 
n ik a cy ę  p o cz to w ą  i te le g ra f , b e z j.o śre d m ą  lub 
też za pośred nictw em  innego państw a,’ skoro  tylko 
zostan ie  zaw arty  u kład  polityiczny pom iędzy Li­
tw ą a rządem  pol^drn.

D L A C Z E G O  W Y D A l A  SIĘ M O N A R C H I S T Ó W  
R O S Y J S K I C H .

W A R S Z A W A . 1 3 . k w ietnia. Gameta ,Z *  
S w clro(lu “ d on osi, że  relegow an i z gi-aitię 
Rzpl tej P n fsk h j z o s ta l i- pp. Ł u b in ow a, L u b i-1 
now , hr. P a  ;zczen ko- R ozw ad ow sk ij, Ti eh 0 '
mnov\, k a n d y d a  i p u łk . I>ang. <

D yr. dep. b ezp ierzeń stw a publ. w m in. sp-j' 
w ew n. p . U rb an ow icz , u d z id il w sp ółoracow u i 
kow , „ S w o b o d y " n astęp u jący ch  w  tej spraw ie  
fcr.v jaśu ień  ■ /

W y słan ia  gru p y m on arch istów  rosyjsk ich  z 
P olsk i, w  żad n ym  ra z ie  nia o a le ż y  u w ay  if 
z a  cpresę-ę przooitu- kolonu rosyjsk iej w M ar  
szaw ie, an i naw ol jak o  rep resy ę  p rzeciw ko m<>' 
n arch islo m  .ro sy j ?kirn, jako kierunkow i polityc-2* 
nem u. lie p o rta cy a  ta  jest tylko środ k iem  ostrze- 
g a ją cy m  w zględem  o só b , k tóro  p ostaw iły  ęolńc 
z a  cel, sform ow an ie n a  te ry to ry u m  P olsk i o^‘ 
(L ia Jó w  w ojskow ych  d la  w alki z I io s y ą  s° '  
:w iccką.

Z A K A Z  M A N I F E S T A C Y I  P U B L I C Z N Y C H  NA G.
SLĄSK U.

K A T O W IC E. 1 3 . kwjielnia. (P a t.)  W ładz*  
k oalicy jn e c ^ ła s z a ją  rozp orząd zen ie  1 om isy. rru?' 
dzvsojusznico:ej, zak azu jące  w szelkich  nsaniw" 
siacy i jm bliazuycli w (im acłi i ,  2  i 3  m aja . Z?' 
z n a cz c ją c  ju zy  tein, że ze względu n a  ĘG-ko 
o d d .m ie  1’o lsce  i N iem com  p rzy zn an y ch  11 ‘ 
cz ę śc i G. Ś ląsk a, w iad zo lm -a lian cJd m  
n a Lem, b y  spokój p u b liczn y  m e z o s ta ł  zai-11' 
eo n y .

P R E T E N S Y E  R O D Z I N Y  C AR SK IEJ .
B E R I J N . 1 3 .  k w ietnia. 'P a t .)  D z i e n n i k i  

n o szą, że  z p o lecen ia  rouziny R om anow '' 
w d rożono postępow aniu sąd ow e w spraw if PIZŁ  
zn an ia  jej p raw a w łasn o ści budynku a tó ł® ;a ■ 
rosy jsk iej w B cr.in ie  Aowokal, rodziny hoń1 .̂ 
n ow ych  w r ę r /y ł  s« lz im n u  s /" r e e  dokum en  
m a ją cy ch  udow odnić, że gm ach  am b asad y  
syjsk iej w B erlinie  j e s t  o so b istą  i pryw a  
w ła sn o scia  dom u R o m an o w y ch .

POROZUMIENIE POLSKO - NTEMIEPKI^ ,
G E N E W A , 13. 4. (P a t.) . Havas. D e h g a c ^ a P ^  

ska i niem iecka na konferenoyę w  spmdw-f* e, 
ś ląsk ie j d o s z ł y  d o  p o r o z u m i e ń  a w .̂ ^  
s t y  i l i k w ' d ’a c > n  d ó b r  n i e m i e i k . ' ^  
znajdu jących  s ię  w polskiej cz ę śc i G. njC 
w o b e c czeg o  a rb itra ż  prezydenta Caio aa* 
będizie potrzebny.

Spiseh polityczny nu fl3ęqrzec'
BIJ,D A PESZ T, 13. 4. (A W ). P olicy a  wa 

tu* nowy spisek nol i tyczny. A resztow ano f w,- 
S piiek  byt w ym ierzony przeciw  obecnem u  
jowi W ę g ie r , o ra z  o r a ł  na celu zglidzen ’1 
bitnych n rzv w ć«co w  ruchu ro b o tn iczeg o
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K o a f e r e n c y e  b e r l iń s k a .
K o n fe ren ęv a  trz,< e h  egzokutyw i u k o ń cz y ła  

s 've prace fi-gr brr. p r z y lę .i .m  znanej ogólnikow ej 
"■Chwały. .leszcze  w o s ta tn ie j Chwili g ro z iło  zer 
Mamo Ic-infarcncyi, p o n iew aż  przednia w in c ie  M o­
skwa,’ n ie c h c ie li s ie  zg od zić  n a  ż ą d a n ie  przed ta- 
^ Jcielj^  L on d y n u , d o m a g a ją cy ch  się p iśm ien n e j 
odpow iedzi n a  w arunki1 p o rzu ce n ia  ta k ty k i ja -  

1,znani'i P r a 'v*' narodów  d o sn m o o k re- 
“k n ia  i zap e w n ie n ia  sw o b o d y  m y ili  d la  n ie - 
b o lszew ik ó w  w  R o s j i .  D zięk i u s i l n . m  stara -, 
*Uorn p rz e d sta w ic ie li W iódsu*. uda to s ię  jed ', 
h ak  p o g o d zić  s tro n y  i d o p ro w ad zić do ja d * 
n o m y iln e j u ch w a ły . O dpow iedź p iśm ie n n a  Mo- 
™rwy m a h y ' w ręcz o n a  K om itetow a O rg a n iz a cy j 
hem u z u cz ło n k ó w , k tó ry  m a s ię  z a jm o w a ć  
^H nlyw aniem  d a lsz y ch  k o n f e r e n c ji  i do Idó- 
hego w y b ra n o . V an d i'rv o ld e‘a , Shaw " i, W e isa  
Ą ' ■ A łig d z jn , F r .  Adlera, C risp ic tT a  i R r a r k e a  
?  sp o ln o ly  w ie d e ń sk ie j i R a d k a , 1 'ro .ssard ‘a  
1 ZetkiiKwto. z Ul .'lięd zy iiaro d o w k i.

W te j spraw h- p isze  „ R o b o tn ik '1 •
R oza lich w ał'ą  w sp ó ln ą  d eleg aci M oskwyj 

w nieśli ośw iad cz  śn ie , n a  k tó re  L ondyn z a p o ­
w iedział odlpowiwdź w p ro to k o le  k o n fereu o y i. 
r  o św iad czen iu  tom  b olszew icy , tw ierd zą , żel 
jed y n ie  rlla frontu Jed n o liteg o  zgod zili się  n a  
u ch w ałę  w sp ó ln ą , ż e  zw ła sz c z a  c ięż k o  im b y k ) 
s t ą p i ć  w obec kategoryczne] odm owy Londynu 
•m ieszczenia w śród h u se t w im ię  k tó ry ch  m a 

o b y w a ć  d e m o n slra cy a  w  i n .  2 0  kw iet 
,L|a few en t I -g o  m a ja ) , ż ą d a n ia  o  uniew .ażnfa- 
ń ju  trak ta tu  w e rsa lsk ie g o . W id a ć  z teg o , d la - 
i: 'go d ele g aci m oskiew  s c y  ta k  g o rą co  d om a- 

-się z w o ła n ia  z jazd u  p o w szech n eg o  je d n o ­
cześn ie  z k o n fe re n cy ą  g e n u e ń sk ą , d laczeg o  nie 
choMtU s h s z e ć  o żad n y ch  w aru n k ach  i z a strz e  
le n ia c h . S z ło  im o  w y w a rcie  n acisK u  iia  u 
ozesLmków tej k o n fe r e n c ji .  R a d ek  m ia l pom óc 

'-iczerin ow i, u ła tw ić  mu prua.ee w G enui, a l bo  
u’nidni< p ra ce  k o n feren cy i, z a lez n ic  od o k o ficz  
ooś( i,

Z a m ia r  bolszew ików  s ię  n ie  acłaJ. Czy zrui- 
[/*' ł°? że sp cy a liśc  i o s ią g n ę li p o w od zen ie  na 
"o n feren cy i, lu b  —  je s z c z e  w ięce j —  ze fcoai- 
" e n e y a  u d a ła  s ię , ch o ć b y  je d y n ie , ivlk . ,  pierw  

**>’ k ro k  ku ’ '

h i. jeno „ w y eo fu jo  s ię  stradegiezuio** z p o li­
tyki  ro b o tn icz e j, hy z a s ilić  jed n o lity  front, k a ­
pi tału —  zd u m ien ie  m usi o g a rn ą ć  każd eg o , kto 
z a ch o w a ł sz cz y p tę  p ro steg o  rozum u

S ą d z ą c  z ca łe g o  p rzeb ieg u  kon farom  yi
z U ch w ały  pow’z ię le j ,  m a  sio w rażen ie , że u- 
cz e sm ik o m  ch o d z iło  w  k o m u  ty lk o  o to, by 
n ie  w ziąć n a  s ie b ie  o d p o w ie d z ia ln o ść  praw i 
p io lr ta ry a te m  z a  n ieu d an ie  s ię  k o n fe r e n c ji  i 
ab y  p r a s a  b u rż u n z y ja a  n ie  m ia ła  pow odu do 
ra d o śc i (oha te  m o m en ty  p o d n ió sł F r , Adieu). 
A le tak  ra k łe  pow ody n ic  u sp ra w ie d liw ia ją  b y- 
liahnniej p ow zięcia  uchw ały, k tó ra  w m'- 
czem  s ię  n ic  p rzy czy n i d o  z je d n o c z e n ia  p ro le- 
ta ry a tu . A lb ow iem , je ś l i  o g ra n ic z y ć  su  a o  te k ­
stu u c h w a ły  i  do z ad ań , ja k ie  m iała , w y p e ł­
n ić  k o n fe re n c y ą  —  stw ierd zić, trz e b a , że. z a ­
w io d ła . K o n faren cv n  m ia ła  p rzy g o to w ać z jazd  
p o w szech n y , a u c h w a liła  p rzy g o to w ać d a ls z e  
k o n fcrcu cy e  trzech  K azeku tyw . k lo ry ch  R ad ek  
ju ż  p rzy g o tow ał „ p ro g ra m ". M oskw a u le  d a ła  
żad n y ch  gw arant w i ż ą d a m  c.h prze-/ I ,ond\ n . 
L o n d y n  ż ą d a ł z a p rz e sta n ia  tw orzen ia  ja c z e je k ,

a M oskw a n igd y  je sz cz e  tak g o d lw ie  nie p raco  
wa ł a  nafl roz.hiciarn orgn n izacy i zuw odow w cb, 
jak  db& m ie. D ow odem  u ch w ała  ro zszerzo n eg o  
Kom- Wy k .  Ili .  M ied zjU ., dow odem  zapow ie iż  
komun.isW  n io m ieck ieg o  S ch u h m n ch e ra  jp o s ła  
nu se jm  p ru s k i! że w k ró tce  d o jd zie  }>ezwzględ- 
n ie  do ro złam u  w n iem ie ck ich  zw iązkach

Na. żakom  zen ie  k ilka słów  ieszcze  o L on- 
dvnic. i W ied niu . T ru d n o  p rzy p u szczać, ab y  p a i - 
ly e  n a le ż ą c e  do II. M iędzyn. łu d ziły  s ię  c o  d o  
w a rto śc i i p rz y sz ło śc i p o w z ię te j u c h w a ły .

W iek  szó ści o w cy  z a ch o w a li s ię  b ie rn ie , a  
od m ow a u rząd zen ia  w sp ó ln ych  d e m o n s tr a c ji  dn- 
w odzi, czego i ę  sp o d z iew a ją  od „w sp ó łp racy * 
z  h u m a n ista m i. W zględ na z a ś  u le g ło ść  L ab u u r 
P arty  ,1 sn cy n lisfó w  _ b e łg ijs k ic li  tłu m a cz y  s ię  
Ir m. że w obu tych  k ra ta ch  k om u nistów  prawdę 
że  n iem a , m ożna w ięc  z a w ie ra ć  .sp ó łk ę  p ró bn ą 
W y ra ź n ie  to z azn aczy ł S e rra t i gd\ w yrzu ca! 
Mamle rrcld om u  s ta w ia n ie  w arunK ów , o św ia d ­
czy'! o n , że w Relgii m o żn a  so b ie  na  to p o zw o­
lić, ho tam  n ie m a  k o m u n istó w .

Z tego też punhlu  w idzenia, o c e n ić  n a leży  
p o stęp o w an ie  i g o r liw o ść  „ w s p ó ln o ty "  w ieden 
sictej.

Ma ż o łd z ie  f a b r y k a n t ó w  I k a p it a l is t ó w
W łaścic ie l®  fabryk  tytoniu w alczą  ws/clld 

m i środ k am i przeciw  w p row .id cm iu  m onopolu 
y lon iow eg o . Mówi s ię  pubiiC żiiie o tein , ’że 

s tro n n ictw u  se jm o w e, k tó re  o św ia d c z a ją  się  
przm  iw m onopolow i ot azvmał y ixl L ibry  kantów  
ity liocd  m arek  nu wwhory, a  trab an tam i fab ry  
ta n tó w  w se jm ie  s ą  o b e cn ie  narodow i d em o ­
k ra c i i ch a d e cy .

Do a k c j i  przeciw  m onopolow i w ciąg n ięto  
i ro b otn ik ó w  i \ to n io w ych , którzy  d ali sie  u- 
z r e  z a  n a rz ę d z ie  fab ry k a n tó w , j.:z<^zili clo W a r ­
szaw y ja k o  rz e k o m e ' d e le g a ty o  i  u rząd zali z j.i 
.zv]y j  |wioco. R o b o tn icy  ci n a le ż ą  d o  c h r z e ś c ija n  
^kiej o r g a n iz a c ji ,  na i u rai n ie  k laso w o  u św ia d o ­
m ien i rotrotuścy rę k i do te j jiod^j.rząjitąj roboty 
n ie  p iz jk la . la l i  Ółw-Miie d ow od n ie  s ic  okazu
je .  i ży ją  to b y ł i robnj.i, i p o co  i s in ie ją  t zw 

z je d n o cz e n in  trze ch  ngrnpow uń ? . „ d irz e śc .i,.iń sk i ■ orgm uzu cye ro b o liiic z e " .
Przerlewszystkjom zakraw a wąirost na szy 

óorsiwo, gdy się. wndzi jak  R adek  poucza so- 
'óaJistńw o rewofucYjności i ztipow iada w 
8Hem oświaih-zeniu, że na. przy s dych koofe- 

vaóh wspólnych \loslcwa bodzie derrtrtsko- 
ó, - 'dnć.uiiistów'", że niemasz froiitu jedno- 
•m>'o proletaryatu, dopok. S o c ja l iś c i  nie \vy- 
■a a 1 się polityki koalicyjnej itp. I tp w chw i- 
L t u j  Radkuw.e konferu ją  ze Stirmesami, a, 
■ziczei;io^.je  y Ifathenaiiami gdy ca l ,1 poi 11 v 

jva M a z w a t ó w  kosztem największych u stęp stw ' 
. wA’iZeezen an ierza  ku j <inei jcilynej iz e c z y : 

a " ,'wauja Rosyi przez kapitał zachodni. 
j v 00 gdyl/y vv Rosy i 'istniała wolność poii- 
. < zna, soc'm hści aosy jscy  zwalczaliby iząd hoS-i 

zro^ '"  n a jSors7'y rzHd kapiUdistyczaic, co
• es/ią czynią na em igracyi. 1 czyż nie je s t  to 

^ ^ ' j ^ r t o ś c i o w a n i o m  wszystkich wartości ą gdy 
widzi, jak  na kon feren c ji  berlińskiej Gore 

II. M i ę d z jn , j\iartoyv z „wn-deńskiuj", 
 ̂ „'moskiewskiej * uchw ala ją  ..jodno- 

m a jącą  być wstępem <io 
l<vo U1,lltu — • gdy towarzysze <‘eretet

. .  ' . . . . "
i Martow w razie, 

z n aieź lih v

D o k u n riita m  tym je s t  ir is lę p u j,,c j-  l is i  e tią - 
.leck h  g o  / je d n o cz e n ia  zaw od ow ego \w st.m  dn 
2 1 . m a rc a  r. b.

Do Z arząd u fabryk. B . .fanr-w śkł 
w T b a h in s ło k u .

Z a lą c z a ją i przy n im e jsz e m  z.roroszecuc 
% d la  d e le g a c ji  rń b ofn io zc j z fab ry m  W . Pa 

nów  na 'Z jazd , m a ją c y  s ie  od być w W ar 
sz a  wie w .dniu 4. k w ietn ia  r. ti., w ccin  
wyTuiseuui w spólnego p ro testu  p rzeciw k o 
.m onopolow i pańsiw ow om u , in a in y  n,idzn- 
ję ,  >e W P an ow ie  zechcą, h isk aw ie  p rz y ­
czyno- s ic  do u d zia łu  w Z jezd zip  d eleg a  
tów  z iabry fci W . Piatów , i ponie?*: feowdy 
prze iazdu d e le g a tć  w .

E . M oraw ski, k iero w n ik  B iu ra . 
ł . K o siiraczew ak i, sek retaro  g en era ln y .

\ w ięc ch a d e cy , z a p ra sz a ją c  d e le g a cy e  ro- 
iR/Udcze, je d n o cz e śn ie  z w ra ca li s ię  do zarzą. 
dów' fa b ry k  o  p ien iąd ze  n a  p od róż d e le g a tó w !

F a k ty cz n ie  więc, d e le g acy e  w y sy ła li fab ry  
k a rn i. N ic d kiw p ogo : p rzec ież  idwidzito o •> 
bronę iu u r e s ó w  fa b ry k a n tó w !

mrwni

klucz#,

łoi U z 
Rn,dół 

'■A śln ie" rew lu cY i;,
JM n oh b .g i, froutl

J e  1 g n iją  po w iezm m ad i bctŁswiwia
wioń'. Sarn * err'^ ’ ^ 1 1 M artow w razie, * ja  - 

' U  su w  |<.0Syi n aJy d u n n is t zn afaź lih y  s ię  
ni i g ( jv M oskw a k a fag o ry czn ie  od i 

zm ianę, w te j m ierze  ? 
z t, 1,1 [fau or ż a d a ł s.trongn.ie, ja,ho jed n eg o  

T,kóv. wapófp-rar-y z M oskw ą, ró w n ou - 
R a d r1- w R o s y i ale/ o  lem
hri Z,; ^  M'K' ,x*e  < h<v, © nim w m łhw aie  wwpók

■dek.u " :  ' _“jkc'-*7*u Id ęd em  k u n h aen o y  
^ k u w an i-frl n a “ f'śfa'-! .'ytoi j « t  fa łsz , jakoby  
•'jzii ,, - r , - , . ^ ^ y u iis ló w  z M o sk w ą szh i o  po 
'dtućb, >,wtyat'iKlovc o  ró żn y ch  pogłąd ai

rozJyw-żnych. ( idy by s z ło  t j .  
ihiłv, . i  J l''St<^v, [ k o n m n i r l ó a

lerliń!-, 
wi 

.1

,ir^żrudJv ' 1 konrem islów z a ch o d n id i —
L  n d . ^  toinal. dydpHtęwłaĆ. Ale gd j 

dem  . • •ttu ,'w*Uiiu sio sooyaikslów  l!z a -
łohofr.;  W siH'aw *n je<inolitego fro n tu ,

rząd. te n  n ic  in n eg o  n ie  ro -

Woi&woda Grabowski zwiększa 
bezrobocie.

W  Śmieniu, praco wrak o w ki lo-tcan-ifu, eh pro 
sicny o połnieszfa.ciuo-n^ąstępujfwiego listu:

Wójt w od a  lw ow ski, p. Grabow ski, z a m ­
knął nagie  4 kiiniicatry wr* Ltyowie. odbierając 
ticeneyo <lotvcł(cxa«ow>in k o n c** jo t ia iyu szo m .

Pan w ojew oda nic z d u n a !  solne c h y b i  
uprali  y z następstw lego tro k u .  K ina 10 i stoi a,h 
od s z e n g u  lat. Oboinie ca le  rzesze praeuwni- 
kiVw. w raz  z rodziniwni z n a la z ły  sio bez ś r o d ­
ków do zy da, a w dodatku sia lu  *ię lo przed 
sam em i świętam i.

Dclegacye pnioOwruków prz y ją ł  p w o je w o ­
d a  nieprzychylnie, a na. prośhi; ♦ y  nam , jako 
związkow i, dał j dna, ln v n c ję ,  oBjiOwibdzSils 
„ ja k  ja thutjfl będc wojpworią, ńfa pozwolę n.?. 

fcazprawic".
R ra ż ą  pogłoski,, że w szystko  to stało  sio 

dialogu, że Iw iwska. ekspozytura  „R ozw oju* ' 
nta. b li ss ie  stosunki z p. woj', woda,, klćm o- 
hfa.cał „Itozwojow i "  c a le  tauerg  nouftcyi.

Zatracamy uw.-igo czynników iriiarodajtijtch 
nn to postępow-aiii'1 w .ypw ojy  GrahoWoLi'".ro* 
klćńy w fv tt SMisóli' zwalczą paurrjąee bezro­
bocie, iż, w na jcięższych * i z.asai Ii bez żadnej 
racyon.ilnej przy r/y nv wyrzuca na bruk pr&fójy 
n.isćiw I kin ucal(ow .

Zw. Z nv. k iu o-op crałoru w  L w ów .
Jou.eli p. G rabow ski is lom ie uw iża, żc \\ v- 

daiue licencj i |>iacm\ riikom kim i- lealiahiym  liy- 
toby h e z p ra w e m , to irzebu uCźfnić w s / .s lk o ,  
aby laki zm ursznfj  grat nie zaśm ieca ł  admini-
s l i u c c i .

Rozpaczliwy czyn zdemobilizowanego1
W A R S / A  W A Id . k w ie tn ia . O negd.ij do jed  

i.ego  zakładu frvzyersH iega przyszed ł jaki-, m ęż­
czyzna o k o ło  lat 22. *Po osrr/cżeniu i ogoleniu 
u.i< ziia,|omy o ś w ia d c z a ją c , że  p rag n ie  ku p ić bVzy- 
Iwę, W ziął ją  i sk o rz y sta w sz y  z. ch w ili gdy 
siłbtekt b j ł  za ję ty  drugi n  g i f . i i m ,  a w faśc i- 
ei d w y s te d ł do m ie sz k a n ia  przy sk łę p ic , prze 
c ia ł  g a rd ło  b rzy tw ą p o c ią g a ją c  siln ie  R razy 
[io szy i. D cspnrata w> s ta n ie  łu rd z o  c iężk im  
p r z e w ia ło  P o g o n i e  do sz p ita la . 7, loku  r o z ­
m ow y p ro w ad zo n e j przez, sabsftlcta w' c z a s ie  
s irzy żen iu , p rzy p u szczać n a leży , że jest. to zd<- 
laahiłLzow a.iy plutonow y 21 pułku p itch ., k tóry  słu - 
ż jd  w w o jsk u  R l a t a  i w uh. tygodniu  zo sta ł 
zd cnud iihz.m rany. N iezn a jom y  o św ia d cz y ł, że o-
Irzyrnał 'T -kbm u w e w w kszdalcem e 
ruto m.ożv o trz y m a ć  p o sąd y , a 'je s t  
]H)h 'Ż.Ollill.

— •♦•“X

że obecnie 
kryfy< z ie m

R ó ż n i.

OLBRZYMIA 7 , \ S i ź K \  MARKI P O lfaktU  
NA UNR \IM Ii. Jak donoszą z nad gr.tn iry , z.a 
t nnrkt- polską płacą już tia  Ukramm sow iec,  
ki ej 1000 rufai l e n  sąjadek wartości pienńfa 

Idz.a suwiwkiego Ihunacz.a. [logło^karni., iż na. 
koi^K m u  yi g .um -uskiej roesirzvgniela lniiza, 
spraw a waluty sowieckiej, a to w ięu sposólg 
że w s z e lb e  b an k n oty  sowieckie dawnych omi- 
syj zostaną imica.ażnmne i wprowadzona h ę. 

Uzi*’ now a w.Rutą.,

I
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f t o w i n y  z  d n i a .
Lwów. l i  kw ietn ia

REPERTUAR TEATRU M IEJSKIEGO  W E L W O W IE :
W n edzielę o g. 330  , 0  skibę*, dramat w 4 akt 

Kossora.
W niedzielę o gudz. 7 30 „Zamarłe uczy“, opera w 3 

aktach D ’ Alberta.
rr poniedziałek o godz. 3 30 „Carmen”, opera w 4 

aktach Bizeta.
W pomeJ/.iałek o godz. 7-30 „Dzieje salonu", ko- 

medya w 3 aktach K. Wroczyńskiego. r
We w orek o godz. 3‘30 ,Krąg interesów*, maska­

rada w 3 akiach Jacmta Bonaventa.
We Wtorek o godzinfe 7 30 Wielki ' wieczór baletu. 

(Gościnny v.ystęp N. Kirsanowej i A. Fortunata;
We środę o godz 7-30 .Zydowka*, opera w 4 akt. 

f iaievy’cgo.
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

v ozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkicn 
Kierunkacn k /

LEP ER TU AR „TEATRU MAŁEGO" (G ród oca  2 b ):
W niedzielę o godz. 33 0  „Czysty interes", komedya 

w 3 aktacli St. Kieaizyńskicgo.
W niedzielę o godz. 730  „Kłopoty Pana Złotopol- 

f-kiego*', farsa w 3 aklacn I I. Zbierzchowskiego.
W poniedziałek o gody.. 3 30 „Nieporozumienie", ko­

medya 'a 3 akiach G. Zapclskieji- * •
W poniedziałek o j, 7 30 .Czysty interes", komedya 

w 3 aktach St. Biedrzyńskiego.
We wtorec o godz. 7 30 „Kontroler wagonów sy­

pialnych', Wirsa w .3 aktach Bissina.
We środę o godz. 7-30 ..Kontroloi wagonów s j , i a l -  

nych“

R E P E R T U A P  „TE A TR U  N O W O Ś C I", ul. S to o ecrn a .
W niedzielę o godz. 3 3 0  .Hiszpański słowik", ope 

retka w 3 aktach I alla.
W niedzielę o godzinie 7 3 0  „Miliarderzy", operetka 

w 3 oktacj) Stefiana.
W poniedziałek o godzinie 33 0  „Taniec szczęścia" 

operetka w 3 aktach R Stolza-
W poniedziałek o godzinie 7-30 „Dama w gronosta­

jach", operetka w 3 akiach Gilberta.
We wtorek o godz. 7-30 .Dam a w gronostajach", 

operetka w 3 aktach Gilberta.
'.Ve środę o god dnie 73 0  „Szal miiosci", operetka 

w 3 aktach (premiera).
ftflety i o Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 

w leatizc Wielkim wejście od ul Legionów w dzień zaś 
i n.edstawicnia od godziny 6 popoł w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów). .

Pepertuat ukraińskiego teatru fon Besida
Sala Łvserki Szuszkiewicza 5.

Nadzielą 16 kwietnia o godz. 3 pop.: „O j re  chody 
Utyci \ dramat ze śpiewami w 5 aktach M. S tw ck ie g o .

Niedziela 16 kwietnia: (wieczór.) „Baron cyganów % 
opereta w 3 aktach J. Straussa.

^on.eaziałek 17 kwietnia o godz. 3- !0 popołudniu 
i,Młoda krew*, komedya w 4 aktach W Wynnyczenki.

Poniedziałek o i odz 7-30 wiecz. .Cygańska m iłość', 
i-omant. operetka w 3 aktaca F. Lahara,

Wtorek I? kwietnia wieczorem -Woźnica Htnszel ‘, 
dramat w 5 akt. G. Hauptmanna (przekład Hrinczeitki).

Czwartek 20 kwietnia ,.Sv ięto #ew czenki", premiera 
, , Momot Nir“, trag. w 5 akt. Karpenki.

Początek przedsśawicft popołudniowych o godz,me 
3 — wieczorny, h o godzinie 7-30. — Bilety wcześniej 
do nabycia „Marudna 1 orhowla" a w dzień przedsta­
wienia ud goi z. 10—12 przed po.udniem, i od godz 2 
popoiudniu Kasa teatru.

REPERTUAR BIURA Ku NCEk TO W Eu O M. TUERKA. 
Środa 19 kwietn a: Arnold Fóldesy, wiolonczelista

„PO D  R G G O W E M ". Z e w spom nień botow ca, 
n apisał tow . Ja n  K w apiński; ca  na 120 m k , du 

abycia  w  a d m in is tra c ja  „Dziennika Ludowego®, 
ul. Syfcsiusłca 1. 21, II. p.

V Ł W Y S T A W A  Z W IĄ Z K U  A R T Y S T E K  oraz 
w ystaw a zb io ro w a  art.-m ał. M aryi W odzidkiej w 
salach  T ow . Sztu k P iękn ych  (ul. D zieduszyckich 
k 1) g inach Muzc imą p -zem y sło w eg o  otw artą  bę_ 
sbfie w w ielkim  tygodniu  i w  dw a an i Świ ąt ,  
od £ouz. 10 do T 3 0 .

W  ^ZAPROSZENIU) DO S U B S K R Y P C Y I 
Z IE M SK IE G O  BANKU, K R E D Y T O W E G O  zaszła 

-cm yica. Na poua.ek giełdowy złożyć- należy przy 
zgłoszeniu 3 p r o ; . p ro  m ille o d  kursu em isy jnego 
a n e  iak mylnie - »ydrukowano 3 p ro c . od k u rsu  
f m isyjnego.

T O W A R Z Y S T W O  OCHRONY Z W IE R Z Ą T . P o 
iiłtaikrbti^ przerwie, wywołam.i wypadkami w a-

iennym i, od było  s ię  9 bm. ty ratuszu walne z g ro ­
m ad zeń.?, p jsw ię c o n e  głów nie w znow ieniu d zia­
ła ln ości hum anitarnej instytucyi. Z a g a ja ją c  zeb ra ­
nie, naszkicow ał p r e * ; s rad ca  J .  B  Chołodeck, 
•przebieg Lisów  T o w arzystw a, k to reg o  o ra c a  nad' 
kształceniem  se rc  i um ysłów  lu d n ości/ zw łaszcza  
zas m n d ziezy  szkolnej, doznała c iężk ie j porażki 
pod wpływ em  krw aw ych p rzed e  sp o łeczeń stw a. 
Nie b rak ło  z drugiej strony  uznania dla zrzeszenia^ 
k tórem u  przypadły  w udziale d ary i leg aty . N aj­
w yd atnie jszym  je s t leg a t śp. M atyldy Gasuerów  ■ 
nej o k o 'o  1/0.000 koron. Z grom adzenie p rzy ję ło  
spraw uznanie z podziękow aniem  do w iad om ości. 
P o  om ów ieniu  kilku spaaw  w ew nętrznej natury, 
tniędafy 'i.-nemi hodowli pocztowy A  g o łęb i, uży­
wanych dsa celó w  W ojskow ych, i och ron y  psów  
w )jskowy,ch, m y G iw sk i.h  i rasow ych , p rz y j tąp [o. 
no do w yborów  w  ce lu  uzupełnienia wydw ału. 
W  cz a s ie  o b ra d  p rzystąp iło  l o  stow arzyszen ia  
obok innych, jak o  new yćh członków , 29 słu ch a­
czy  akadem ii w eteryn ary jn e j.

D ZIECI NA W IE Ś . D nia 11 bm. od b yło  s ię  
posiedzenie w ydziału w ykonaw czego P oi. Tow . 
„D zieci na w ie ś" pod przew odnictw em  p rezesa  
Boi. L ew ick ieg o  w sp raw ie  ro zp o częcia  aRcyi Aa 
sezon letni. P rezes, z a g a ja ją c  oorńd'y, up rosił dvr 
Probu lsk iego  o  dalsze prow ad zenie b iu ra  Tow . 
Dyr. Probulsk i p rzed staw ił ogólny zary s akcjo 
tegorocznej. Praw d op od obnie będ zie  .Tow . m ogło 
u m ieścić  500 dzieci na koloniach pełnych i  1500 
na półkoloniach. Z pow odu zbyt w ielkę.h kosztów  
z a n iech a n i urządźania ko o  ni leczn iczych . Budżet 
wyn j i  i ikom 13 m ilionów , gtivż koszt utrzym ania 
je s t  d ziś 5-kratn ie w yższy, niż w roku zeszłym . 
O płatu p o bieran a od ro d zicó w  dziatwy będzie 
niew ielka, dla uboższych przew id ziane s ą  ulgi. 
N a stę p n e  om aw iano przedłożoną Drzez d ra  Ru-- 
i ker a p rjpoz.yeyę klubu n arciarzy  „C zarnych" co  
c o  spóU i w buniowie schroniska w  Sław sku, k tó ­
r e  w  lecie  m a g io b y  p o m ie śc ić  kolonię. P olecono 
irezy tiy u m  zastan ow ić s ie  nąd tą  sp raw ą; oalej 
i  ch w ało -o  w nieść podanie do gm iny z prośbą 

ho suow eucyę, p o s ta m i się  o  kuncesyę na prow a­
dzenie kina dla m łodzieży o odpow  edmich pro­
gram ach, w k oń cu  w ybrano k om isy c d7a  Wydzit 
lenia z a s i łk i  ochro ił o n  ch rzęść . I  b u rsie  i'n  P i ł ­
sud skiego w form ie prow iantów ; na św ięta.

P R .iK T Y K I PANA ZA RZA D CY SAN A TO - 
RYU-M C Z ER W O N I,G O  K R Z Y Ż A  W E  L W O W IE . 
P . zarząd ca Ja n  Ru żyło z ul. Ł yczakow skiej',’ 
g w ałci u staw ę o  8-godzinnym  cz a s ie  p racy  i w pro 
w adza 12-godz. , z a s  p racy  dla robotników', z a ję ­
tych w  ogrod zie . I tale o g rod n ik  d om aga! s ię  
przerw y na obiad ' lecz pan zarząd ca  innego był 
zdani i: o b ia d  jeszcze  nie ugotow any, w ięc  trzeb a 
ro b ie , T n i e  m yśleć o jecfoeniu. K ied y zas og ro d ­
nik na to  zareag o w ał, zo sta ł z m ie jsca  w ydalony 
z p racy . P  zarzą-ilca zag ią ł so b ie  także parol, na' 
palacza, k tó ry  był £ a ie tv  przy cent. Sgrzew alni 
sana to ry  u!m i kied-y s ię  sk u rc z y ła  zim a, p. za­
rząd ca  ośw iad czy ł p alaczow i, że redukuje je g o  
o ła c ę  z 7.000 m k na 3 000 m k. m iesięczn ie. Z a ­
znaczyć w ypada prżytem , że p alacz  z obow iązat 
s ię  p ra co w a ć  la tem  w o g ro -M c , m im o w szystko' 
zarząd ca uw ażał, że p łuca 7000 mk. je st za w y ­
soka i dalszemu sw w ni szykanam i doprow adził do 
tego , ze p a lacz , cz ło w iek  oCcoło sJO-letni, po z i­
m ow ej swej c iężk ie j p racy , znabizł s ię  na bruku. 
Z w racam y si^ tą  d rag ą  a o  p. zarzącfcy, ażeby 
n ic w prow adzał nabytych  praktyk ro sy jsk ich  na 
naszym  gru ncie , b o  m oże d o stać  po p alcach  c a ł­
k iem  niepotrzebnie.

HYCIKNAł IiZ lE U K A - P ie rw sz e  d w a o d czy ty  
po sw ię fa ch  f,o in eg o  O d d ziału  P rap ag d n d y  I fv-  
g icn y  D zieck a , od b ętJa  s ię  w e w torek  wwhzo 
rem , 18 . k w ie tiiia , w sAli pr/y  uf S z p ita ln e j 

..'18. W ieczo ru  tego  o d b ęd ą  s ię  d w a o d cz y ty , 
j - den o 6 po p o ł. d la  sz ersz e g o  o ę ó łu  p u b lj- 
cz n o c i i ,  drugi spec.ya.lnie d la  ro d zicó w  o 8 . 
wir z o n m .  S ło w o  w stęp n e  przed  każd y m  o d ­
czytem  w y g łosi dr. Sa lam an aer

W  d a g u  [eg: >ż ty g o d n ia  D rldziaJ urządzi 
c iły  szereg  in n y ch  o d czy tó w , sz cz eg ó ły  co  do 
god zin  i lokali z o s ta n ą  p ó ź n ie j przez n a s  p o ­
d an e . W sz y stk ie  o d cz y ty  o d d z ja jn  s ą  b ogato  
ilu stro w a n e  p o k azam i film ow ym i oraz  tow arzy  
szy im b e z p ła tn e  ro zd aw n ictw o  b ro sz u r z d z ie ­
dziny' l iy g ie n j.

O P R A C E  "DLA IN W A L ID Ó W . Z arząd  
zw iązku in w alid ó w  p o lsk ich  p o stan o w ił n a  os- 
ta tn icm  posiedzeniu z w r ó c ę  s ię  do sp o łe czeń ­

stw a z ap elem  o  p o p ieran ie  s ta ra ń  zw iązku i 
f»o.' ryw an io  zap o trzeb o w ań  w p rost w b iu rze  p<4* 
śre d n ic tw a  p racy  zw iązku  inwaltn<yw w o je n ­
nych  R z e -rz y p o s jio lik j P o ls k ie j. —  Z w iązek  in o ' 
że  d o s ta rcz y ć  ro b o tn ik ó w  w sz e lk ie j kategory i*

ST U D E N C I B E L G IJS C Y  W fi L W O W IE . G ru ­
pa stu d en tó w  u n iw ersy te tu  w B ru k s e li  zw ito 
d za  P o lsk ę . B y li ju ż  w W a r w n w ,  będ ą je sz -1 
c z e  w  K rak o w ie . Z ak o p an e m , P o zn an iu , T o ­
ru n iu . AYezoraj p rzy b y li do L w o w a, s e r d e c z n i  
w itan i i o p row ad zan i p rzez m łod zież  uruw er- 
s y le c k ą  lw ow 'ską. D o p ew n ego s to p n ia  o ficy a l- 
n e  favło p rz y ję c ie  B e lg ij„ z y k ó w  w p rzep e łn io n e j 
auli u n iw e rsy te ck ie j, gd/ic s ię  zg ro m ad zi11 rc- 
■prezontanci w ład z,, w o jsk o w o śc i, p ro feso ro w ie  
uniw ersytetu^ p o lite ch n ik i oraz  m ło d z ie ż  i l i ­
cz n a  p u b licz n o ść . P o w ita ł ę o sc i re k to r  u n iw ersy - 
le iu , Ja n  K a sp ro w icz , z a p e w n ia ją c  m ło d z ież  o 
p rz y ja ź n i i w u d o czn y ch  uczm  iacli ja k ie  P o lsk a  
żyw i dl i. B elg ii, poczem  w zn ió sł o k rz y k  mu 
cz e ść  B e lg ii. N astęp n ie  p rz e m a w ia ł rep rezen - 
ta.nl m ło d z ieży  u n iw e rs y te c k ie j lw o w sk ie j, po- 
czom  B e lg ijc z y k  AVil]em J^ n s s e n s  złożyd p o­
d ziękow an ie  z a  se rd e cz n e  p rz y ję c ie , i w yraził 
podziw  dla w y zw o leń czy ch  d ą ż n o śc i Polaków ? 
dzięki  czem u P o ls k a  w ie lk a , p ięk n a  i b o g a ta  odl- 
zyskału . n ie z a le ż n o ś ć . Mówca, w yrazir n astęp n ie  
h ołd  h o h ato rslw n  L w o w a i z a k o ń cz y ł o k rz y ­
k i em:  m e ch  ż y je  P o ls k a ! P rz e m a w ia ł je s z c z e  
p . D em bo w sk i I sęd z iw y  p ro f. S y ro cz y ń sk i*  
k tó ry  p r z y p o m n i j  zc p rz r ja z n  p o lsk ą  • l>el‘ 
g i js k a  nie d a tu je  s ię  od o s ta tn ic h  c z a só w , ale 
z a z n a cz a ła  « ię  w y b itn ie  za  cz a só w  u cisk u  ze 
stro n y  z a b o rcó w  i n iew o li p o lsk ie j.

Ń a tern z a k o ń c z y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  w u n i­
w e rsy te c ie . W  p o iu d n ie  p o d e jm o w an o  B elg ij 
czyków  w C zy le ln i a k a d e m ic k ie j i o b ia d e m  K| 
h otelu  Krakow skim ^ w ie czo re m  a u li  [m dróżni- 
cy  w y je c h a li do '  ag ł c lii a  h ory sław sk ieg io .

ZA Z A G IN IO N EG O  K O TA  P R Z E D  4  M IE ­
SIĄ C A M I ł  D M  A R E S Z T U  P a n i O ttod Mrajmbń 
z a m ie s z k a ła  p rzy  ul. P ie k a rs k ie j ł. 3 8 , m a j4 c 
m o żn y  w p ływ  w  k o n u sa ry a cu ; p o i. lYr. d zid  
n icy , k a z a ła  a re s z to w a ć  d o z o reo w ą  z d ru g i-J 
k a m ica icy  z po<f I. 40, daia 7 kvdeim a, k tó ra  ^  
a re s z ta c h  p o licy jn y ch  z o s ta ła  z a trz y m a n ą  do JlO- 
Icw icliua, p rz y  ul. .la c łio w icz a  i>ez p rzesłu ch an ia - 
D n ia  10 . p o steru n k o w y  p rzep ro w ad ził areszlO ' 
w nną z pow Toiem  do k o m i^ iry a tu  poi D y l 
gdz,ie ku sw o i nu zd ziw ien iu  d ow ncfiziała s i c  
żc  a re s z to w a n ą  z o s ta ła  z a  k o ta , k tó ry  zginąi1 
p. O. p rzed  czterc ma m ie s ią c a m i. K o b ie ta  h,s  
m a ją c  p o ję c ia  o  k o c ie  z a ż ą d a ła  odszkodowania 
za  aresz to w an i^ , n a  c o  p . k o m isa rz  o św ia d cz y ł, 
a re sz to w a n e j, żeby  s ię  n ie  w a ż y ła  z jakiem u­
k olw iek  p re ten sv ariii w y stą p ić  p rzeciw  p. O ,  P 1 
to , sp o w o d u je  p o w tó rn e  je j  a re s z to w a n ie . Cijfl 
n ie  w yw oła to  s tw ie rd z en ia , w ja k ic h  wła-s* 
cjw io  s to su n k a ch  ż y je m y ?

CEN Y Z BO Ż A  I M A KI. P łifcacze prcidluloen^ 
i spekulanci w  d a lszrm  c iąg u  bezkarriie io c « 6  
sz a ją  oeiry zb oza  i m ąki Dma 12 bm. na giełd*'1"  
w e Lw ow ie 'żąd ali za 100 kg. lo c o  Lw oW  -  dW* 
-z e c : żyta  1 1 .0 0 0 -1 1 .2 0 0 , pszenicy 15.600 ^
16.200, Jęczm ien ia  9.300— 9.600 ow sa  11.100 
11.500, kukurudzy Il.OOO -11.500, zdana laków 
rzetninnych 2.900—? 100, jad alnych  3-500— 3 - ’ 
faurili hmlpf 13 O I Y ) a  KOn Imi-irnuK. 1 1 5 0 0  »faso li m alej 1 3 .0 0 0 -1 3 .5 0 0 , kniorow ej 11.500 w
12.000, g ro ch u  polnego 10.5n0 -12.UU0. ,,VLUiei i« 
17.000 -18 .000 , hreczki 9 .8 0 0 -1 0 .2 0 0 , lnu 19.500
21.000, kom ozyny czerw or ej k ra jo w e j 90 00n c ' 
110 00U mkp ,fl

Z a m ąkę zvtn ią  70-proc. żąd ano 1 6 0 0 0  u
16.300, 60-p roc 17 000- -17.300, pszenną 6 0 - ^  
24.300 -25 .300 , BOHproc. 26,300 -27.300, 40
28 .800--29 .300 , ó treb y  pszenne 6 .9 0 0 -7 .2 0 0  
6.400— 61700: za  w ir k i  now'e 4 2 5 - 4 6 0 .  
tfubre 3 0 0 --3 5 0 . Z a  słom ę pir i: o w an ą  '3 .1 0 0 - 3 .J  
slangi słodkie praso w an e 4.900 -5 .300  mfcp.

S T R Z E L A N IN A  ŚW IĄ T E C Z N A  Z A N A/^ ^  
NA. D c rc k c y a  p o l i c j i ,  ze  w zględu n a  j 11 nj,- 
p o rząd k u  i sp o k o ju  p u b liczn eg o  zakazuj®  ^  
n ie js z e m  w szelk ieg o  s trz e la n ia  wiwaf-oweg®
cz a s ie  św ią t w ie lk an o cn y ch  po*1 ry^orern
w n y  i k ary  n resztu  do dm  14 Z a  przekro* T'ĉ -ie. 
n in ie jsz e g o  zak azu  p o fie łn io n e  p rzez  osoby 
w ła.-snowolne, p iic ią g n iec i z o s ta n ą  do odp*^ 
dz.ialności ródzi-ce ń ib  opK-k im ow ie. .y (

U JE C IE  P R Z E M Y T N IK Ó W  NA 
S tra ż  oclna na granw y rum uńskie] ujęt3
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dzieła K atza  i C hełm a tob-Ysa Przem ytnicy strza- 
U-r.i rcw.>lwcio-JVvmi zranili j- d ń k  strażnika eel- 
* * g o  i dopiero przybyli zo ł.n erze  poskrom i!1’ p rzy . 
hzęrridnj _;h. Z nalezke o  przy r ic h  póit>ra kilo- 
gram a z ło ta , k ilogram  sreb ra , o raz  Kilkadziesiąt 
P Jorśriorków  z bry lantam i.

N A G ŁY 'ZGON NA KO N C ER C IE K azim ierz  
Laskow ski, liczący  la t 72, prezes T -w a Kredyt. 
ZipTPskj^-J) b aw ił w sa łi k oncertow ej „F ilhar- 
ó fcn ii" p o d czas w ykonyw ania „ S ta b a t M a te r"  R os- 
sin .ego. Po o o  ipjew afiiit p ierw szego punktu p ro ­
gram u nagie zach orow ał i zm ari w krótce na udńr 
Łarca. Z w toki zwożone z o stan ą  w  grobow cu 1 fa- 
lAilij-nyim w  G orlicach .

A R E SZ T O W A N IE  K O M ISA RZA  R Z Ą D O W E ­
GO. Ja n a  B artn ika, ko n isarza  m ia stecz k a  F clsz ty - 
fta, Jó z e fa  J a t a .  Ifcru iń ca  i Ferdynanda T k aczu ­
k a , fuiik.cyonaryiłszy biura od bu cow y w S ta ry m  
Sumb rze. r u s z to w a ,.o  z a  liczne nadużycia. B o rt- 
r ’k k ręte  n i d rogom ' uzydlriwał od J u r a  co fn ię ­
cie wy danych asyg-iat na budulec zniszczonym  
Pnspiodarzoii z F e isz ty n a , a  sam  następnie w y- 
liepyw al p arce le  tych w łaśn ie  g isp od arzy, do- 
t  ~ iw aćzo.iych oum ow ą do rozp aczy . "N astępnie 
P^rtnik uzy skał ż e z u d c f  ia na urządzenie s k ła ­
dów ni b iiouica rząd ow ego  w tum n n e ście , a  s im  
to s to ć a r z ą c . t op u ścił sie  m ilo n o w y ch  nadużyć 
róincg')> rouiz3ju. A resztow ania te  n astąp iły  nu 
k n :esi raią sk arg ę  dt> wtadż przez m ieszkańców  
W e js n w y c h .

K R A D Z I E Ż E  I A R E SZ T O W A N IA  Z m iesz  
t a n i a  M ich a ła  M elerm an a  przy u l. Kffckow - 
ę ltir j I. 88 , sk rad z io n o  b ie lizn ę , w a rto śc i lOGj 
lys. mk

K arol .Moru/, ro lib tm k . a a  p lacu  K rak o w ­
e m  k u p ow ał w cz o ra j u b ra n ie . W ty m  c z a s ie  
k ra d z io n o  m u p o rtfe l z 8 .0 0 0  m k. i z d oku -
friwmtami.

W Tllieluuna \\ arike, u m y sło w o  ch o ra , s ta  
‘h d opu szcza s ię  fcraflfcieży po k o ś c io ła c h  i 
M tirw iacłi M .izo ra j w cerkw i W o ło s k ia j,  pod- 
(:» s  u s ta w ia n ia  B o żeg o  g lo b u , s k ra d ła  k ry m ­
ką. czap k ę  N. K in o szo w i i s re b rn ą  to re b k ę  

b e ja k ie j R o s iń s k ie j.  Z k u L ie jk ę  p r z y z n a ją c a  s ię  
do k rad zieży , zam k n ię to  w  m e s z c ie  p o lic y j­
nym.

KRO N JK \ W  VRADKÓW.  K u n egu m lę S p a u t, 
lat.’ 40 , z a r c b n ic ę  7. iL eW aju ló w k i n.i| 

gościńcu  p rz e je c h a ła  fura., p rzy czem  c ięż k o  z ra - 
nda ją  w  p ra w ą  n o g ę . P o g o to w ie  r a t  po za-- 
opatrzeniu od w iozło  ją  do sz p ita la .

• R ozalia  Z iin e rfo rst, la t  5 0 , w d ow a, w  m ie s z ­
a n iu  p rzy  u f. S ło n e c z n e j I. 5  u p ad ła  z k rz e s ła  
1 z ła m a ła  lew ą  ręk ę .

1 3 -letn i M ich a ł F© dyszvn , z D em n pow. 
^.ydat zow skiego , b a w ią c  s ię  z n a lez io n y m  n a b o - 
p in , sp ow od ow ał w y b u ch , p rzy cze m  o d n ió s ł 
■ 'ezkie o b ra ż e n ia  n a  rę k a ch  i tw a rz y . O dw ie- 
*1,Jrio go n a  lecz e n ie  d o  s z p n a la .

Dotychczasowa Nznadzkjaa walka z drożyzną.
D A LSZE NADUŻYCIA „LATAW CA".

i strachu przed śmiercią — chciał 
/  umrzeć

. M aryan  'N ow icki, p ro w izor, p rzed  poru dliift- 
; l HRikDrał s ię  s tr u ć  przez z a ż y c ie  w  gram ów  
1 y ck o in y . L e k a rz  P o g o to w ia  ra tu n k o w eg o  u- 

^•itlił mu (jennacy i  w  s ta n ie  gro źn y m  o d w ic- 
o in o  go do sz p ita la .

O eap arat przed  z a m a ch e m  s a m o b ó jcz y m  n a - 
t e  i k tó rą  z n a lez io n o  Ja k o  pow ód  sw e

o ^  n a p is a l  w ła s n o rę c z n ie : „ O tru łe m  s ię  
g  S ta c h u  pi-zed ś m ie r c ią " .

D onoszą z R aw y R uskiej, że vy ostatn ich
driiacn firm a „L ataw ie-c" w y to p iła  w  tym  .p ow ie­
c ie  o k o io  2.000 sztuk trzody chlew nej i znaczną 
ilość bydła, k tó re  w y w iez io to  pr iw dopodóbrne 
W kieium ui zachodniej gTdiiicy. Agenci te j fir*
my podw oili n-ezw yklr w c.enie bydło, w skutek1
cz e g o  ceny m ięsa  w e L w o w ie ogrom nie poszły; 
w  górę. Kupcy ze L w jw a  v\r pow iatach, w- k tó ­
rych g rasu je  „ L a ta w ie c", w p iost n ie  m ogą kupie

bydła, b o  je  agenci tei firm y ' wA.mpują jx i cenach 
w yższych.

„ L a ta w ie c "  m ó g ł wywi eść  u ;  tych czas 1.000 
sztuk w ieprzów  jako  pierw szą :z . ść zezw o.o .iego 
trangpiortut TA m czas^m  z sam ego pow iatu R oh a- 
tyń J o  e g o  w w ió z ł  punad1 700 srtuh trzodjy chlew 
nej. W tad zc w inny Stw ierdzić, o  -ile u i r c e j sztuk 
w yw iózł „ L a ta w ie c"  ponad  zczw o io ią  dość i p o­
c ią g n ą ć  go  db su row ej odpow iedzialności.

O.

^  dochod budowy Domu Ludowego.
K ółko zabew ow . Zw iązku pracow ników  skó- 
^  Urządza W” poniedziałek 17 k w iełn ;a 1922 

L  , r Jl ZDV ręLochieiniczej (pi. S trz e leck i) W >el- 
Słrń‘ lecz®r " f^ e c z n y . M uzyka w o jskow a 19 p. p. 
Vi e * CTOwy. P oczątek  o  g. 8  w ieczór. B u fet
\tys  r zarząd zie. W ie le  niespodzianek. —
Anin J mlc' B ile ty  w cześn iej do n ab y cia  W
?1 j j”1 acy i „ D z W k a  L u d ow ego ", Sykstu ska 

”  tk iia  w łeczartfu przv Wąsie.

Z b ro d n io  i  k a r a .

K A ZIM IER Z A  C Z A PIŃ SK IE G O :

> » w * a i » n a  i ) f e n z y w a ł t

C e n a  150 Mkp

3 2 -Is tn ia  A n ie la  Św ierk , h a n d la rk a  z iem iu a- 
ka.tni. jo d em  z O slrn w a, pow R o p czy rk i go w  
u h irg ły  p o n ied z ia łek  sz ła  z D um aszow a do l la -  
w > Ruski ł  j. \\ p ilu napadł  n a  m ą  L an d y ta  i 
lępein  n arzęd ziem  z a d a ł je j  n ieb ez p ię cz n e  r a ­
ny  w g ło w ą . Gdy św ierk  u p ad ła  b ez p rz y to m ­
n o ści n .t z iem ię ,, b a n d y ta , z ra b o w a ł je j  c a łą  
g o lów k ę i z b ie g ł. N ieprzytom ną, le z ą cą  przez 
i a h i  n o c w polu, nad  ran em  d o n iero  s p o s trz e ­
gli p rzech o d n ie . W  s ta n ie  gro źn y m  p rz y w ie ­
ziono j ą  do sz p iia la  w e L w o w ie  

 ■ ---
R aftd  L i n ,  in. )>vł g ro źn y m  ba.nd'ylą. w  Z a ­

g łęb iu  D ab row sk iem . O n egd aj śc ig a n y  przez po- 
liCyę z a s trz e lił  p o sle m n k o w eg o , poc/e.m zb ieg1!, 
p ra g n ą c  zbi< dz z tlej o k o lic y  ucharak| ervzow aiv - 
szv  ,ię do n ie p o z n a in a  ■ u d ał s ię  n a  dwo-  
iz e c  k o le jo w y  w  S lr z e m ie c z y c a d i.  T u  iedna,k 
p o zn an y  z o s ta ł p rzez  je d n e g o  z p o licy a n tó w .

MM MM I

3  Sftti rozpraw .

T R A G I C Z N Y  E P ' L 0 G  BOlKf.

IV  S o k o ln ik  icli pod L w o w em  c z ę s te  b vJy  
w  roku z e sz ły m  b ó jk i m ięd zy ch ło p a k a m i w ie j­
sk im i. z w ła s z c z a  w sk u tek  n ń rn liz a e v i c h ło p a ­
ków  z g ó rn e j i d o ln e j czeki i w si.

N\ jftdnwj z ta k ich  ro zp raw , k tó ra  m ia ła  
.n u o jsee  3 . g ru d n ia  1 9 2 1 , p a rty a  d o l n y d i . S o  
loolniczan o o n 'o sła  w aln ą  Ideske. D o p o tu r­
b o w a n y ch  w w alce  n a leż e li m iędzy in n em i M i­
ch a ł i Ja n  R eczuch  iv.de, W o jc ie ch  i K arol M ar­
k o w scy . JffiO jŃ uźm ar i Ja n  W oźiuaikicw icz, 
-w szystko m łod zi c h ło p c y  w w ieku la t  19 do 2 2 .

N astęp n ego  d n ia  K u ź n ia r  k a z a ł M ich . R ę ­
cz  tu hov. i p rz y jś ć  do s ie b ie  z k a ra b in e m , k tó ­
ry  R e cz u ch  p o sia d a ł, sam  z a ś  m ia ł w y s ta ra ć  
s ię  o  n a b o je . v

K u ź n ia r  i R n  zuch udali s ię  pod w ieczó r 
w  s tro n ę  G ó rn y ch  S o k o h u k . P o  drodze p rz y lą - 
c z y l n s ie  J o  n ich  o b a j M arkow scy , W o ź n ia H e - 
wdetz i Ja n  R e c z u c h . K u źn iar n u a h p rz y  so b ie  re- 
w olw ei', M ich ał R e cz u ch  5 W oźniakiew  icz  b y .i 
u zb ro je n i w- k a ra b  ń y . P o  d ro d ze  R e c z u c łf  n a ­
b ił  św ą  broń  p a tro n a m i, k tó ry ch  d o s ta rc z y ł mu 
K u źn iar .

T a k  z ao p atrzen i p rzy b y li w sz y scy  do d o ­
mu Z o fii P iw ko, gd zie  zw y k le  z b ie ra ła  s ię  rhło 
d zież  sn k o ln iek a . P rzy p ad k o w o  z n a jd o w a ł s ię  
tam  Ja n  Ja w o rs k i je d e n  z „g ó rn y ch  S o k o ln ic z a n "  
k tó rzy  p o p rzed n iego  d n ia  p o iu roow uli wy mi e -  
n io n y ih .

Ja w o rs k i zoiyfentow aJ s ię  n a ty ch m ia s t w  s y - 
tu a cy i, w y b ieg ł z p o ko ju , w sion w y rw a ł s ię  
,z o b ię ć  N Yoźniakiew ieza, k tó ry  go c h c ia ł w strz y ­
m a ć  i  rzu cił s ię  do u c ie cz k i. W te j ch w ili 
R e cz u ch  s to ją c y  p ra n i d om em , z ach ęco n y  ja k  
tw ierd zi o k m k io m  K u ź n ia ra , z ło ż y ł s ie  i w y ­
pal i ł  w s tro n ę  b ieg n ąceg o  Ja w o rsk ie g o  z o d ­
le g ło ś c i o k o ło  15-lu k ro k ów . Ja w o rsk i tra fio n y  
w lowr p łu co  p ad ł na z iem ię  i z a k o ń cz y ł ż y ­
c ic  po k ilku m in u ta ch .

R e cz u ch  b ro n i s ię . że c h c ia ł  raczej s trz e ­
l ić  w wórę i mio m ierz y ł d o  Ja w o rsk ie g o , z w ła s z ­
c z a , że  ua dworze b y ło  p ra w ie  c iem n o . Ku'- 
żuiar n atom iast tw ierd zi, że m e k azał Reczueho 
w i  strz e la ć , nie d ostarczy ł mu naboi i naw et 
n ie  w zyw ał g o  do to w arzyszen ia  mu w s tro n ę  
górnvóh Sokolnik.

W cz o ra j od p ow iad ał R eczuch przed u-youna- 
tem  orz^eaj..c\T,i za zbrod nie zab ó istw a, pozo-

Lrew in b ro n ią c  s ię  przed a re sz to w an ie m  pocr.ąl 
stizcd ac  i z r a n a  je d n e g o  p o śle n u ik o w e g  >. W ów 
c z a s  s t . przodow nik  G a jo s  s trz a łe m  rew olw eru  
z a b ił  n ieb ezp ie czn e g o  z b ro d n ia rz a .

 —-

P rzed  k ilk u  d n iu n i W Soli,- pod ŹAwcem 
b an d y ci zrabosra.li 2 0 0  d o laro w  i 2-00-000 mk 
w  m ieszk an iu  Ja n a  B ry s ia , k tóry  w ró c ił z Anie 
ryki ,  p rzy czem  p< linii d om o w n ików . P o lic y  a 
a re sz to w a ł l  K a ro la  S ta in a , J iu ia  S ta n ę  ■ K a ro la  
Z em an a , ,s|uawJcó w  n ap ad u .

Są<l d o ra ź n y  s k a z a ł d w óch  o s fa ln ic b  n a  
k a rę  śm ie rc i p rzez  ro z strz e la n o

D n ia  11 . I). m. w le s ie  m iędzy h o śe ie io i^  
a  Z rębam i n a p a d ło  5 'bandytów- n a  k u p ca  z 
C h rzan ow a, S a m u e la  P a c h n c ra . O p ry szk i z ra - 
bowmli k ap co w i 1 8 0 .0 ()0  m k ,  p o czem  zbiegli. 
P o ltcy a  u ję ła  jed hego bandytę z te j sza jk i.

sra li z a ś  oskarżeni o  w sp ółw inę w  t e j , zbrodói, 
p oniew aż osk arży cie l publiczny zai-zucał w szy st­
kim  porozum ienie i w spólne d z ia łan ie  w n iep rzy­
jaznym  ^ am iarze przeciw  śp. Jaw orsk iem u .

W y rok o g ło szo n y  b ęd zie  ju tro  o  godz. 10-tej 
przed1 południem .

O skarżen ie w n o sił pp rot Sopotm cfci, R eczu - 
ehów  bronił, adw. d r Czoban, Kuźni ira  dr 
A kser, M ańkow skich dr. S tn isso n , w reszcie  W o - 
zniakiew ucza o r . k o ry tk u .

Ąóżne.
W IE L K A  F A B R Y K A  Z E G A R Ó W  NY U O L . 

•SUE. P o lsk i B a n k  h an d lo w y  w  P o z n a n iu  z a ło ­
ż y ł w  Ś re m ie  fa b r jf c ę  zecarów r ]>od n a z w ą  „Z e 
g a r "  FoW. a k c . Z ak ład  ten  w y ra b ia ć  b ed zie  na. 
ra z ie  pr> 6 0  zegarów  d z ie n n ie . F a b r jk a  ta  p r a ­
c o w a ć  też b ęd z ie  n a  e k sp o rt do R o s y i, d oslo  
serw ując s ię  d o  ta  ml e j szy ch  w ym agań .

G R A N IC A  G O SP O D A R C Z A  M IĘD ZY P O L ­
S K Ą  'A C.DANSK1FM  z o s ta ła  z d n iem  i-g o  b , 
m . z n ie s io n a , w  m y si um ow y z d n ia  18. m a rca . 
R ó w n m z e śru e  w szed ł w- ży c ie  ob ow iązek  Pol- 
.sŁi co do zao p atry w an i^  ( id a ń s k a  w środ ki ży- 
w m ości,, o p a ł i surow  ie. K o n tro la  /graniczna; 
n a d z o ru je  w  d a lsz y m  ri »gu s p ra w j paszpor-, 
low e, przc-wóz w a lu ty  o r :iz  n ie  d op u szcza , w 
m y śl u m ow y, d o  p rzew ozu to w aró w  m o n o p o ­
lo w y ch , a lb o  p o d le g a ją cy ch  p o śred n im  po -. 
d a tk o m .

MY D ŁO  Z A W I J A N E  W  A U S T B .  BANKNOTN 
S  lL K O R O N O W rE . N a je d n e  i z u lic  Geue\vx 
SDrzetluja „ cu d o w n e " m y d e łk a  do wywa bi a n i a  
p lam . S p ry tn y  h an d larz  tym  tow arem  z a ra b ia  
b ard zo  d ob rze, gd yż... w padł m i p o m ysł z a w i ­
ja n ia  m yd ełek , w  a u s try a c k ie  l> an tn o ly  s tuku 
łonowe. B a n k n o ty  te  s ta n o w ią  bardzo eft-kujw 
ne- i  tan io  o p ak o w an ie , c e n a  icn  b ow iem  w y ­
n o si o k o ło  10  cen ty m ó w , p rzech o d n ie  z a ś  k u ­
p u ją  m y d ełk a  c łię tn ie  w nanizici, ze je ż e li  sam  
lo w a r o k a ż e  sie  h c h y , to w k.w.aym ra z ie  m ogą 
c o ś  z a ro b ić  n a  op ak ow an iu , je ś li  p o d n ie sie  s ię  
k u rs  korony a u s tr y a c k ie j.

inserujcie w .Dzienniku Ludowym*.
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„Ptsr?sńca<‘ L w o w a  Głębokie j 14.
W sp o m n ien ia  z bohater.ękBih dni obrony 

Lw ow a są d rog io  każd am u P rzech ow u jem y  jc  
7. całym  pietyzm em . A jcdinak d zisia j, skoro 
mi nęt o  nifibez^MfcCzeństTO, m im ow ołi c is n ą  ś ię  
ni. p am ięć p ew n e kom iczno m o m en ty , ja k ich  
nii' lira k io  n a w et w  ow yc.li ch w ila ch  g ro zy .

Mamv n a  m yśli znow u p. B  K rzv szto fo w i- 
c^a, „ o b ro ń cę 11 L w o w a . Nio b y ł o A  je sz cz e  w 
s ta n ie  o c h ło n ą ć  z a u s try a rk ie g o  b o h a te rs tw o  i 
fłwswięeanisL, l.edwo z d o ła ł z rzu cić  z s ie b ie  cz a r- 
luożółtą p o w ło k ę  p ierw sz e j ja k o ś c i, bo prze 
c ież  p rz e s ie d z ia ł la ta  w  f. zw . „ F e ld tra n sp o rt-  
te itiin g 11, a  w iec. w sercu  w o jsk o w y ch  spralw1 
m stry a ck ich  -  aż  lu ta j n ag le  P o lsk a  z e rw a ła  

p ę ta  i w e z w a ła  d o  b ro n i. Z a g ra ł betly p. K . 
ro lę  n ow ego p a lry o ly . A iak s ię  sp isy w a ł w 
te j ro li, p a m ię ta j i f.o lo h rz e  sz cz eg ó ln ie  lo ­
k ato rzy  budynku prz;, G łę b o k ie j 14 . T u  b o ­
wiem  w podw órzu , za b ez p ie cz o n y  na  cz tery  
sp u sty  przed  św reJC zącem i kulam i c z y n ił p. J\. 
lak krzy k liw y  stra te g ię , ż a  c h o c ia ż  n a jz u p e ł­
n ie j n ie  yv p o rę , p rzy ch o d z iło  ś m ia ć  s ię  z t e ­
go p a ja ca . P o w ia d a ją  n iek tó rzy , iż c z a sa m i u rzą  
<!zał także w ypady na. zew n ątrz  gm ach u  do 
u ro żn ikó w  s ą s ie d n ich  u lic , a ż e h y  o z e r n p m lz j 
w y co fa ć  s ię  w porządku p i l  p ierw o tn e, na j -  
w y g o d n ie jsze  stanov i.-ko. N a jcz ę śc ie j a to li b i ­
w ak o w ał z p e łn y m  p leca k ie m  w  sp o k o jn y ch  
pieleszach dom ow y J i .  a ty m czasem  na stokach  cy- 
i,m ieli i u lica ch  m ia s ta  la la  s ię  k re w  d z ie c i. 
l  T a m ci g in ęh , a  on o trzy m ał d o d atk o i. i 

ud zn aczen i. : za. „ w a le c z n o ś ć 11.

P o sta ra n o  s ię  oto  w s fe ra ch , k tó re  d ziś p o­
w ierzy ły  p. K rzyszlo low iczow i a g ita io ra k ą  mi 
sy ę  p rzed w y b orcza , t. j .  n a ró d o w o -d em o k ra ty cz ­
n y ch . T ak i >b ow iem  „w* c ięż k ich  b o ja ch  z a p ra ­
w iony i sterftny  o b ro ń ca  L w o w a 1* z podw órza, 
pitey u l. G łę b o k ie j 14 ., p o tra fi ła tw ie j zn a leź ć  
p rzystęp  i p o k lask  w śród n aiw n ego  a u d y W y m n  
prow Licyi, o lśn io  lej b iaskiem  t>onatera“, am- 
żeh  ‘p o sp olity  sz a ra k , s t .  re w id en t k o le jo w i i 
w  d od atku  o m o za ik o w ej p rz e s z ło ś c i.

.Takie s ą  o s ta te cz n e  a sp ira cy e  p . K rzy sz to - 
fo w icza , m e c h ce m y  d or.ieka 'v, to  n ie  u le g a  
w ą tp liw o ści, iż c h c ia łb y  k o n ieczn ie  z o s ta ć  in 
s D e k t o r e m ( l )  ko le jo w y m . Cgy b ęd zie  k an d y d ow ać 
n a  p o s ła  w  k tó ry m ś z Toz w ieco w an y ch  z a ­
śc ian k ó w . wa.tpuny, gdyż narodow o d e m o k r a -  
c y a  n ie  z e ch ce  kom p rom ito w ać s ie  tak  o so ld i- 
w ym  k an d y d atem . Taki n a d a je  s ie  ty lko  do 
m a rn e j p ro g ram o w ej ro b o ty .

„ W a le cz n y  o b ro ń c a 11 L w o w a pow inien p ó jś ć  
n a re s z c ie  w  d ob rze  z a s łu ż o n y  s ta n  sp o le cz n o - 
o b y w a te b k ie g o  spoczynku, i w  k tó ry m ś z  end ec 
k ich  m a ją tk ó w  z iem sk ich  p rz y ją ć  p o sad ę eko  
n o in a , c o  b y  mu —  n aszem  zdaniom  —  n a j­
le p ie j o d p o w iad a ło . —  Z an im  je d n a k  to s ic  
stan iu , zap y tu jem y  w ła d z e  w o jsk o w e  za  co  to 
ind yw id u um  z o s ta ło  o d zn aczo n e  K rzyżem  w a­
le cz n o śc i, p o d czas gdy n ie jed e n  z faktyczn ych , 
o b ro ń có w  tego k rzy ża  nie o trz y m a !?
Na p y tan ie  to czekam y odpow iedzi w raz z o - 
b ro ń cam i ta co w a , k tó rzy  fa k ty cz n ie  rut to m iano 
z a s łu ż y li .

rrosm aityoh u rzęd ach  p ro sz ą c  o  p ra cę , sp o ty k a ­
ją c  się  w szęd zie  ze zna nem  niem a m ie js c a .

W ern ien ione • p a n ie  „ u rz ę d u ją c 11 z a b ie ra ją  
.potrzebnie m ie jsca  lu d ziom  b a rd z ie j p otrze  b u ■ 
ja .cvm , bo d arem n ie  sz u k a ją cy m  p ra c y  d la  ka­
w ałk a  rh le b ą .

Sp o d ziew am y  s ię , że n o ta tk a  n in ie js z a  s k ło ­
n i D y re k to ra  W yd ziału  1. p. Dr. G ra u era , w o b e c  
k tó rego  je s te ś m y  xz p eln ein  u zn an iem , dn p o ­
cz y n ie n ia  od p ow ied nich  kroków , ce le m  uzdro- 
w je m a  stosu n ków  w  b iu m e, w krr-rem doknnv-' 
W ują s ię  cz y s ło p isy  e m e ry ta ln e .

D ość je s t  ludzi m ło d y ch , s iln y ch , z a s łu ­
żo n y ch , d o ść  je s t  s ie ró t, k tó rzy  n i  rem m ie j­
scu , gdzie d obrzr sv tu ov  a n e  p a n ie  z nudów 
z ie w a ją , od d aliby  z c a łą  p e w n o śc ią  w ię ce j z a ­
słu g  dla d o b ra  kofei i p ań stw a . S p o d z ie w a ­
m y s ię , że apel n asz  n ie  p o z o sta n ie  bez skid 
ku, i pp. inż.  H o ra  i dr. G rau er usu ną

V A D Ł S Ł A i d '2?y?

l.gn isko  kolejowe w UNowku.
Na lin ii k o le jo w e j S o k a l-W ło d z im ie rz  wo.ł, 

zna j duj  ; s ię  p ierw sza  s ta c y a  za S o k a le m  TJhvó- 
>\ćk. P odobno jak B ełz  .ma shiw nega rab in a  
i tk P lw ó w ek  m a s ła w n e g o  zaw iad ow cę s ia c y ' 
w oso b ie  p. Z en o n a  K osteckiego . P. Zen Sn K o ­
steck i umi e  < hodzić k o lo  sw o ich  in te resó w . Z a ­
cz. i! sprzed aw ać w ęgiel rząd ow y fu ram i, z ło ż o ­
ny Mi s la cy i d rut te fcfo n i cSo ? i te le g ra ficz n y , 
n k r n d n ć  zh oże z m agazyn u  k o le jo w eg o  i b ra ć  

1 laoów lci w  p raw o i w lew o. A le do czasu; 
d zban  w odą n o s i. Gdy* p o rso n al ko le jow y w 
Idw ów ku p o czą ł o  sp raw k ach  p. zaw iad o w cy  
u to śn o  m ów ić, z a s k a rż y ł ten o o sz cz e rstw o  do 
sąd u. 1 tu d o p iero  w y laz ło  szy d ło  z worięa, 
bo o s k a rż y c ie l z o s ta ł o b w in io n y m  i ca ła  sp raw a  

d d n m  p io k . p ań stw , w e L w o w ie. X teraz  je s z ­
cze  p a i ę  sz cz e g ó łó w  o tern ja k  sio  p. zaw iad o w ­
c a  ;>dnosil i o d n o si do p o d w ład n ego  persoi- 
nalu k o le j, n a  s ta c v i. O inna ch y b a  n a jle p ie j 
m ogłaby p o in fo rm o w ać lw ow sk a  U y r k c y a  k o ­
le jo w a , k tó ra  p osiad a s to s y  sk arg  i z a ż a le ń  
ze sLwiyi 1’lw ów ck P an  zaw iad ow ca  ufny w  
iuO iekcyę, sz y k a n u je  p-K lw ład nych m u pracow ­
ni ków p ań stw , i grozi, jeżo it k tó ry  c h o ć  s łó w k o  
'.iśn iu  o je g o  ^oraw kach , to z a ra z  w y leci ze 
i lużby.  W id ocznio  ma tc t. z\v. sz ero k ie  p le ­

cy  w D yrek cy i k o le j, we L w o w ie, bo mi mo  z a ­
ża leń  i dowyidów sk ! u lan y ch  przed KomLgyą, 
ś le d cz ą  ze s tro n y  D y rek cy i. p . zaw iad o w ca  w y- 

hodzi zaw rze  o b ro n n ą  rę k ą , u rzęd u je  d a le j i 
m ści s ie  n a  b ez b ro n n y ch . Np. tu te js i zw ro tn i­
czowi e ,  pom im o, że p o s ia d a ją  w v n a g a n e  k w a- 
jif ik a c y e , dzięki p. zaw iad ow cy , o t i z y mywa l i  
p l n- c  do i rnarca b r. w ed le 14 sto p n ia . Za. 
m arzec  w y p ła co n o  n a re s z c ie  w edle 14 s t. i 
u a f e o  p o bory  maj a  b y ć  w y p ła ca n e  z d o łu  w edle 
I I  i  ta k  w  k ó łk o . P. zaw iad o w ca  je s t  z a w ­
sze w o jo w n iczo  u sp o so b io n y , w s łu ż b ie  i p o za 
s łu ż b ą  nosi b o k s e r  w k ieszen i. We w io sce  L i ­
wów ku uigdv n ic  b y w a, bo sie  boi, gdyż z b o ­
że z m agazynu sa m  w y k rad ł a  póżtu-oj sp ro w a ­
dzi' policyę na w A ś, gdzie przeprow adzano re -  
wT/yą. Innym  rtuKUm wy b i ł  po tw arz • k o b ie ię  
za io, że  je j  krowa, w e s z ła  p o za m iedzę k o lo  
sta cy i. Na w o lo w e j skóflBe n ie  sp isan o b y  w sz y st­
k iego co  się  tam  d z ie je .

Dzi wnnm w y d a je  si<- to i d a je  d u żo  do my 
ś k n i a ,  że D yrekcya k o le jo w a, m im o że już d r a ­
gi m ies ią c  p o s ia n a  pow yższe d ow od y w ręku, 
jak' iP s k rę tn ic  m ilczy  i niem a, n a  ty le  odw agi 

yw iln e j, rd.y tak iego  d ygn itarza  ja k i m  je s t  p. 
łć « x m  K o steck i z a w ie sie  w u rzęd o w an iu . B y ć 
m oż*  ze “c a c k a ją  a ż  s ię  sk oń czy  ś led z tw o  ze

stro n y  P ro k u ra fo ry i pań stw  w le j sp ra w ie . P. 
zaw iad o w ca  u^yw a o b e cn ie  w sze lk ich  m o ż li­
w y ch  i n iem o żliw y ch  środ k ów , ab y  wy j ś ć  c a ł o  
z te j o p r e s ji  i lak  n p . jednem u ze św inakó\\, 
ro b otn ik o w i k o le j., o b iecy w ał w y ro b ić  p osad ę 
k o n d u k to ra  i ‘2 0 .0 0 0  m k., aby ton ods ł pwl  od 
te j snraw y i  św ia d cz y ł za  ni m.

Co n a  to p. p re z e s  B arn  ioz i M in isterstw o 
K o le i?  S p raw y  t e j  z o k a  n ie  sp u ścim

M  iEZOH WIOSENNY!

m m  »  h b d
o « a i  b i e E ^ n a

Sprzedaż hur łowna - Dla sklepów rabal

D . E I5 E K B E R S
InlĆU), i S.

M

W y d zia łu  1 (ad m iru n tracy j- 
C zystom sń l p o ło w a !

Z nędzy emerytów kolejowych.
'S T A NlSŁAW Ó W , w kw ietn iu .

W edle u ch w a ły  se jm o w e j m a b yć e m e ry tu ra  
byłych  a u srry ack k h  em er-u ow  przeliczoną po 
myś l i  u sta w y  e m e ry ta ln e j p o lsk ie j.

Przy patrzm y s ię , ja k  w p ra k ty ce  rz -oz ta 
s ię  z a ła tw ia . P o d o p ełn ien iu  w szelk ich  fo rm a t 
naści przez n ierzczęś.iw ca  e r .e r y la  i po przed- 
Jo ż . min w i e l k i c h  wy m a,gany fi d oku m en tów , 
Yyydzial 1. d ” r. kol. p rze licza  e m e ry tu re . o d s a ­
l a  do s p r a e d z e n ia  do od d ziału  VII !  ( f i n a n ­
sow eg o ). iNast.ępn.io po -pras dzmi iu o d sy ła  s i ę }  
a k t  z pow rom m  do 
nu go) i tu po spoiządz/udii
je d n e j s tró n y  p ó ła rk u s  a p ap io ru ) o d sy ła  się  
do m z e d u  lik w id a cy jn e g o  ' w K rak o w ie . P rz e li­
czen ie  i sp raw d zen ie  o d b y w a  się  d o ść  ry ch ło  
i sp raw n ie , sęk  tv !k o  w sp o rząd zan iu  czy stopi 
sów . '

Do sp o rząd ze n ia  ezystO|.isów przyd zielono 
p an ie , którym i n ie  w iele  za leży  n a  p o śp iech u , 
gdvż je d n a  li.icli jest. żona. porucznik . 18 pp. 
vi S lau islaw m w ie, d ru g a  je s t  żo n ą  n a u cz y c ie la  
szk o ły  w y d zia ło w e j, o b ie  te rodzinv ‘ s ą  b e z ­
d z ie tn e  i d obrze s y lu rw a n e , la k  p an ie  te (p . M o­
ra w sk a  i p K u cz ero w ia  p iln ie  p ra cu ją , n iech  
p o św iad czy  fak t, że d z ’ un ie robią, aż  5 — G 
'■ zyslo p isó w . Je ż e li  w eźm iem y  pod uw agę, że 
o k o ło  2 .0u 0 n n e iT tó w  cz e k a  z n ie c ie rp liw o ś­
c ią  n a  wy mi ir cm  ‘ry tu ry ; a  p an ie  (p o riiczn ik o w a 
i n a u cz y c ie lo w a ) łą c z n ie  z i iz e c ią  p an ią , żon ą 
i m er. u rzęd n ik a  kolejow ego, w y d a ją  c o d z ie n ­
n ie  aż czy slo p isó w 1, K> kiedy o sta tn i eme.-
ry t d acz Am się  t.*go w ym iaru  em ery tu ry ?

Ozv nio b y ł ob y  p o żad an em , żeby D yr. k o le j 
zw o ln iła  te panm , )k tó re  o s ta te cz n ie  w ca le  p o ­
sad  n ie p o trzeb u ją , m .- ją c  d a ś ć  d obrze s y tu ­
o w an y ch  maLm s iln ie  m ężów , a  w m iejsce ich ’ 
p rz y ję ła  siero ty  po zd oniob iliż(nv .,nych  lub in ­
w alid ach , toż sw ego cz a su  ob iecyw an o , z ło te  
góry , a  d z iś  l idzie, ci oadburritnu* ia d a U ją  po

W o b e c  zarzutu, podniesionego przez ty g o d n i 

, P rzeg ląd  P on ied zia łk o w y " z daty 4 b. m., ia'  

Icobymi s ię  m iał u b liża jąco  w y raz ić  o  korpus^ 

o ficersk im  W1. P ., ośw iad czam , że nigdy zarzi*' 

cany-dr m i obelżyw^ych slow nie używ ałem , cz.ee0 

dow odem  o ,- i ia d c z e u e  w ydziału k orp oracy i, "N ' 

st isow aoe do Kom endy placu; że nigdy w  nic/*01 

n i2 u b h żv h m  honorow i korpusu o ficersk ieg o , I  

c a łą  sp raw ę przeciw ko w ydaw com  i odpow . i 5'  

d aktorow i w spom nianego tygodnika sk iero w ałeś1 

na d rogę sąd ow ą.

Grzegorz MatasoW
w ła ś c ic ie l  K aw ia*’* '1

R e p a U s ^ a c * " -o ?

Sprawy partyjru.
*  DO K O M IT E T U  M IE JS C . I RAD r o b d t J ' "  

P. P. S . W E  W SC H O D N IE J M A L O P O L SC E . ^  
pom iną się  org anizacyom  p a rty jn im  o b o w u a ^  
staran n ego przygotowywrania s ię  do u ro cz y M ^ ., 
św ięta  ro b o tn iczeg o  1. M aja  W  tym  ts k z c y -1^  
należy jak  najrychle j zg ło sić  zap p lrzebo w a11 gK 
fiszow  m ajow ych z podaniem  program u i ° c z c;. 
m ajow ych  w S e k  r e f  a r y  h  c  i e o b w .  P  ‘ j p. 
dla w scfi. M ałopolski, Lw ów , Sy kstu sk a 21,
T am  też ew entualnie skierow yw ać należy P ^
o p rzysłan ie  referem ow  S « 1«troti r 3'

*  P O SIE D Z E N IE  K O M IT E T U  O B W O D j ^  
GO P. P. S . D LA W SC H O D N IE J MALOPO.L ‘ ld. 
ob ran eg o  na o sta tn ie j kooferen eyi party) 
będzie s ię  w  niedzielę 23 b ili o godz- 1“ 0 «ć 
w  lokalu K asy  chory h, B ra jcro w sk a  8. O b^ t 
w szystkich członków kom itetu  konieczna- ,

S e k r e t 3

ł



Kr. S* „ D Z IE N N IK  L U P O W Y "

1  'tmuńikaiy.
X  N IŻ SI F L N K C Y O N A R ' U ",ZE IH IW F .R  

SY T E T II im. JA N A  K A Z IM IER Z A  W E  L A O W IE  
na o d b j tein  zgrom adzeniu w dniu 9/1V. b. r 
Pow zięli jećL ogtaSn ą uchw ałę, że do rep rezen to ­
w a n a  ich  w o bec W ład z  m ie jscow y ch  i C entral­
nych upow ażniony je s t  je d y n e  PolsKi Związek 
niższych funkcyor ary  uszy p ańsiw ow ych  d la  M a 
topolski z  s ied zib ą  w e L w ow ie. N iżsf fimkcyo.- 
naryucsze U niw ersytetu  o św iad cza ją  pu błjcen ie, /.e 
Stow arzyszen ie  S a m o f zmocy słu g  państw ow ych 
V*: Lw ow ie n ie  p o siad a  żad nego upow ażnienia 
d c rep rezen tow an ia  ich  w o bec W ład z .

X  TO\Y. ŚP IE W  „ B A P JV ‘‘ w y b ra ło  n a  W al 
bctn Zgrom atiLeniir A. S ta d le ra  d.yrekt. a rt 
K. M ach in  p rezesem , K . P a k o s z a  z a s t. p re z e sa . 
W iśkład W y d zia łu  w e s z li : M. P a wł o ws k i ,  A. 
fu liń s k i, Z . M attau sz , R . .M artola, R o ła k  J . ,  
R- B o m b as i M. P rag ło w sk i. R eprezentanci 
C honi ak ad em ick ieg o  do r . 19 14 ,  ,JIe ju a .lu  i 
nhóru ż o łn ie rsk ie g o  z r 1 919 , w chodząc, ó:be< - 
bie w sk ład  p ow yższego W y a z ia łu , pros/a. da- 
"T iych  Członków  ty ch  T o w . do w p isy w a n ia  g j*  
flo  T o w . śp iew . ,,’ !ap l w e .w torki i p iątki 
od godz. 7 . w ie cz . w lokalu  przy u l. B la c h a r ­
skiej I. 8 . I I . p .

■A ruchu robotniczego-

. § "WE W T O R E K , 18 . h . m . god z. 7 . wiews,-
^ lo e d z ie  sio  p o sied zen ie  p fcz y a y u m  Z w . S t . 
Robotn. w lokalu  w R y n k u  8  P u n k tu a ln e  p r z y ­
bycie i o b e c n o ś ć  w sz y stk ich  cz ło n k ó w  prez.v- 
dyUm, re fe re n tó w , w n iosko d aw ców  i  cz ło n k ó w  
'tornjsyi w y b o rc z e j k o n ie cz n a .

A N D R Z EJ CZA R SK I

hm jest P. P S. i do czeqo dąży
O n a  25 Mkp. 

do n ab y cia  w  A d m ini3tracyi „D ziennika L u d ."

J u ż  w y s i l a  z  d r u k u

F . O o^ to jew sK i.

' -d/a żona i mąz pod łóżkom.
O e n n  6 0 0 -  M p ,

h
“ nabycia w Admimstracyi „Dziennika Ludów “

. ^ T P I a l n i ą  oi azjjmo J o  nabycia. Wiadomość: Goid- 
geier rytownik, Sykstuska 7.

^ Zs \ ^ Ci!7EK zdolnych poszukuje Pierwsza kraj. ta
-  , °ryKa b - l:-----  1 —  ’

t>,°szenia 
Południe.

hki l zuiHiiytn poszusuje n erw sza  Kraj. ta 
*2łn . ,  bielizr>y..Leopo, f.wów. Łyczakowska 7. -
w A ,  ,n'a w poniedziałek 17 kwietnia między 10—12

* » | fc r D  codziennie świeży, z piekarni Józefa
Schirmera, .Merkurego", Taoaczyń-  

akiego, Serdena ^Poznańskiej', jak również b ta łe  pie­
czyw o wyłącznie z piekars.i Tabaczyńskiego, poleca 
- k i a d n e a  S pożyw cza S tanis ław y Zitm b iń sk iej ,  
F re d ry  9. — Tamże do nabycia: cukier, herbata ceylon-
• ka, kakao holenuersk:e, kawa palona i surowa, mąka 000, 
„nipy, butka taria, migdały, rodzynki sułtańskie, marnie 
iada, grzyby litewskie, orzechy tureckie w lupkach i 
nszczone, figi sułtańskie, wanilia Durbuńska, szafran 

prawdz.wy, codziennie świeże drożd że kolędziańskle ,  
niezawodne w rozczynie, i t. p. artykuły spożywcze nie­
odzownie putrzebne w gospodarstwie domowem. Towar

doborowy, ceny umiarkowane.

Zakład dentystyczny f t f f i f S ł ; * 5,'?
yionuie wszelkie w zakres nowoczesnej dennstyKi 

wchodzące zabiegi o n ajw yższej p re cyz yi .  Uzupełnienie 
zębów bez płyi podnieb.ennych.

SptrJ.lfita chorób skórnych I weneryeznycb

I r .  I l k l C H R Ł  S H L / E T E K
Lw ów , Sykstus* a 17, ord. od 8  -9  i 12 —6.

F j H  A  * -  J  T  T  ^ I T P  l * n e  i nu l o w a n e  
3L mJ L J I j  k i  - V ,  C l  w y k o n u je  najtanie j

I .  G o l d p c i e r  Lnów, Swtassa 17.

S T R O U f t U E  
1.6Wdj,lter ist*. SjMKlill?.

Kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e j

■  ,QR ROPNY 30 kc ny sprzeda natychmiast ze 
•Ta -r bK/ a(ld we Lwowie, ulica Lenartowicza liczba 12 

ecnmka*

! ^ 0 ? S ^ £ . , 3IŁ  k ° 0 J E T Y  DO MYCIA FLASZEK  
Iczni- ^   ̂ FURMANÓW Zgłoszenia codziennie w j -

% * ^ S f a t ó f T '  fabryki Lwóu’

f T e c z e c i e  
•p c H O f i u m ?
I * .  B  L I  C E

w  •« łl *ł h*  pracownia na 1, piętrze.

( ! t  D .  W p l g e
# » i „ n ;.  *  w U f i Ł l J i a  Sąkshu k aLł.

• t u l i  odwrotnie-

c h c m i t y  wentryczjie, skórne, zastarzałe —
leczy B p a w y - a i l a t H .

Dr. FRI5CH ulica Wałowa 11.
D p .  E i n n a  K o g u t o m

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych  
od 3 -  4  pob. u! SYKSTUSKA 43 a. I. p.

ZAKŁAD ROENTGENOLOGICZNY

Dra Miiłilbauera w Stryju otwarty.

20 A K A D E M I C K A  poleca zegarki kie- 
H I \ n U L U l  szonknwe od 7 0 0 0

Z E G A R M I S T R Z  Mp;’ na,r^ rzanr^mvkami lub branzo- 
4  I E I T i d / f l  letkam-iod4 0 0 0 Alp.

UAJcWSM 3S&?;

C U K I E R N I A
Franciszka Jurkiewcza
L i s O n r ,  S j b t i u k i  2 1 .

P rzyjm u je zam ów ienia na cte sta  i babki 
w ielkanocne, to rty  różnego rodzaju  od 2000  
mk. T am że d o stać  m ożna doskonalą kaw ę  

z pianką i w yborne ciasta .

S z t u c z n e  n o g i  i  r ę c e
ap araty  i g o rs e ty  ortop edy czn e ,  szczu dła ,  
upaski brzuszne i przepuklinowe, prosto-  
t rzy ioacze  i instrumenty ch iru rg icz n e  p o ­
le c a ją  w łasn eg o  wyrobu

U E łT Ó K  * 9

 1 . . ' .. u -

ERŚDkO M łC s J i l
f - T i  ItliC U ti GE1GWF Leł&i», 6rr<4cnRa 64,
p c l e c a  b ieliznę m ęsk ą ,  poń czoch y dam skie  i d zie­
cinne, skarpetki m ęskie, g a la n te ry a  i perfu m erya,  
toreDki d am skie  t portfele  PO CENACH KONKU 

RENCYJNYCH.

C z y ś ć  s b  i i f o ie  K a n i  c z j u b a
P o z n a ń sK ie  Z a K ła d y  C h e m ic z n e  K a z im ie r z  C h m ie le w s S i T . A. P o z n a ń -G ło w n a

ŁS

że krajowe i zagraniczne materje 
sukienne i hławatne jakoto kam- 
garny, Szewioty Homs-Pome, 
Płótna, Szyrtyngi, perkate i t. p. 
zadupie .nożna jeoynie u firmy

M lia.S0S8
Lwdw. ul. Rutowskiega 20.

Materje na płaszcze i kostjunry 
damokie crsz czarne i granatowe 
w wielkim wyoorze.

T

O IIU C 3 iit0 A i0 b ta a
„Gargoyie
dostarcza ’1 Mil. Ba dian Lwi W, Jania 24:

K H P E L U S Z E męskie, dam skie, d zie ­
cinne w  wielkim w ybo­

rze  po niskich cenach  -  K ł O S K (k a ie lu s z y )

pl. Iw, Ducha obok k ościo ła  0 0 .  Jezu itów

T W O I Ł Z Y . I  A N S K I  S K A ,
O d n o w i e n i e  starych  przyjm uje sk ład n ica  ulica  
K o ś c i e l n a  l. 8 (gm ach  l / by rękodzielniczej) .

«<

O t t Ł O N K E Y  i E .

M
murarzy, c.esli, studniarzy, terakucistow, 

detomarzy, sztukatorów

*»«C SSTPEpR
iliwarzyszefliB zjetitsłrowana i Doraoiczoni perm 

w e  L W O W I E  
Z aw iad am ia  P  T . właścicieli dw o­

rów . folw arków , dom ów  go sp o d arczy ch , 
mifyrów, tartak ó w , cegielni, b eton iam i 
i i. p., że w ykom ge wszelkie rob oty  budo­
w lane w zak res budow nictw a w ch od zące, 
p rzep row ad za konstrukeye, od naw ia bu­
dynki o raz  różne pom niejsze roboty.

W szelkie pow ierzone Stow arzyszenip  
ro b o ty  b ed ą w ykonyw ane najzdolniej­
szym i robotnikam i pod kierow nictw em  
fach ow ych  sił technicznych i inżynierów  
po cen ach  konkurencyjnych.

B liż s z y c h  informacyi udziela Dyrekcya 
Lwów, Cłowa I. 6, I. p. w g o d z m s c h  w d nie  
p o w s z e d n ie  o d  5 — 7 w i e c z o re m ,  w  niedzielę  
i ś w ię ta  o d  1 0  d o  12 p r z e d p o ł u d n ie m

r » X R  S 1 H  C X A
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PIEK Ą  INI A  Z W IĄ Z K O W A
ROBOTNIKÓW PIEKARSKICH

T S p 6 t d z i e l n i a  z  o g r a n .  o d p o w i e d z *

w e  L w o w i e ,  p r z y  u i .  G r ó d e c k i e j  I .  4 3  i  3 5

---------------------------    p 0 i e  - a  ■*"*-----------------  ̂ — - -------------- ------------------------

d o b r y I  s m a c z n y  j s i j s i t i s c h l e U s  i  b u le k  po cenach kenkureniyjnycn.
Ogół robotniczy i konsumy rcbntiiicze powinny zaopatrywać s;ę ty ikcw  peczywozMekarniZw^zk^wsj,

Z a t n j - w i e o i a  w y k o n u j e  s . ^ n a t y c h m : a s f .

i wmwnsBsm sesa mrsm

xvr:szmmtMEX&aau

i

: F irm  87/22 
Ńr. spółdzielni 13.

Wpis do rejestry spółdzielni.
Wpisano dnia dzisiejszego.
Nazwa i siedziba:

Polski Związek rcbotniczo-nrięcimczy
SpółdYtlsi w Krasnem z  ograni; sor 4 oUpowiedzi,.i.xś ią./

Odpowiedzialność niciylko deklarowany nr; u dzia­
łami ale nauto jeszcze kwotą równającą bię wysokości 
deklarowanych udziałów.

Przedmiot p rzed sięb io rs tw a : Wspólne nabywanie 
ziemi potrzebnej człbnkom bezrolnym celem założenia 
i utworzenia kolonij mieszkaniowych w sąsiedztwie 
stacji kolejowej Krasne .ak również w innych miejsco­
wościach o ile tego zajdzie potrziba i wspólne naby­
wanie artykułów budowlanych lub tez produkowanie 
tychże na wspólny rachunek.

U azia ł członKa wynosi 25.000 MK. a wpłacony 
ma być w przeciągu trzech miesiąuy.

CzfaaKcwie Zarządu w y b r a a i :  Stanisław Nadol- 
ski, konduktor kolejowy w Krasnem jako przewodni­
czący, Kazimierz Denenfeld, naczelnik pocztowy jako 
sekretarz i Leopold Schittler, magazynier kolejowy jako 
skarbniK: Władysław JakuoowsKi przetokowy’ kolejowy 
jako zasiępca przewodniczącego i Franciszek Ostrowski 
ślusarz kolejowy w Krasnem jako zastępca sekretarza.

Czas trwania nieograniczony
Pismo do ogłoszeń:, ,Dziennik Ludowy14 we Lwowie.
Rok obrachunkow y: rok kalendarzowy,
Zarząd składa się z 5 członków wybieranych przez 

Walne Zgromadzenie na rok ieden
Brzmienie firmy f*)dpi<Jlije ważnie dwóch członków 

Zarządu.

’4  j  Złuczswie Mn taitoy
O ddział II. dnia 17 m a rca  1922,

Okazującemu niniej­
szy kupon sprzeda­

jem y #0 św iąt

501o
tan iej od cen w y sta ­

w ow ych

Mlinter i Frisch.

Da Świąt!
sprzed ajem y bluzki, suknie, halki, szlafrok i, 
zaw .janki, szale, reform y, pończochy, 
rę ;aw iczki o ra z  w ykw .ntną bieliznę 00 
5EEST cenach  b a je cz n ie  Hls&icn.

MAGAZYN NGWuŚCi DLA PAŃW y C l  ą ć !

J M L i A z i s E e i r  1  U P a r i s s a o ł a .
 ̂ -Iradt®, Kł? A f& .jyrt I (n ap rzeciw  kaw iarni W ied eń sk iej)

iijssrujcie % Dzienniku Ludowym
1 1 2  l » £ . t  i s T f i r u a a Ą c s r

Handel wm . restayracya pod „Złotą gruszką

J A N A  L U D W I G A
W  JE L W O W I E ,  U L IC A  K R A K O W S K A  L  7.

polpca uprze mie przy nadchcuFąc/ch świętach * » •  b o g a ta  x a  op a trz o n e  
piw nica .  —  S P £ C Y A L N O S Ć  S T * n E  KINA T O K A JS K IE .  ------

aB ra g ry  a »  1

NIE O DRZUCAJ • 
r^REOO '‘A 0ELU5ZA.

HO >
EABimtl
K ^ e u i / z y

_ łJ  C
]  * 5 0

f f^ P  t® cŁcc sKorzystać i okazji świątecznej?Niecił spieszy do magazynulad.osci
J. mUUZERH Lilśra. RYHER 14.

oieca w wielkim wyborze IS^stale męsKie od 2 000  Mj».# KaIł*sony dymMowe 1.850 Mp,, Koszule damsKie szyfon0 
0 Mp j szw5)jcariate I 750 H p .  chusteczki dam skie pól tuz 1.550 Mp ,  pół tuz. m ęskich 1700 Mp , reform y dak»*K,Ł 

p , rę ,.»  t jr .zk t dumsdie ireut. doń ,li  i s :  775 M p , danrsKie pończochy cienHie w 6 ciu Kolorach od 275 Mp-, 1!° 
•/iitowe damsfe. 250 Mp., sKarpetKi ncUn*  od 140 Kn , yawżfaiMli ? 680 Mp. ora? torc&Kl Skórzane w \vi lfciai wyborze od 1

Zastępc? naczelnego redaktora : red iktor odpow iedzialny: JA N  S/.C Ż Y K ŁiC  —  Drukiem  A rtu r* D okonana we Lwowie, ul. b jltś fu s <U I-


